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P rzed p ła ta  na „CZAS*
od dnia Igo Października 1880 r.

Z  p rze sy łk ą  pocztow ą w  państw ie  
A u s try a c k ie m :

na pól roku na kwartał na 1 miesiąo
złr. II® zlr. 6  złr. 2*50
Z  przesyłką pocztową do Niemiec:

na pól roku na kwartał na 1 miesiąc
2 9  marek 1 4  marek 6  marek.

Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne wy­
pisanie nazwiska i miejsca odbioru albo nadesłanie 
dawej opaski drukowanej z adresem.

Prenumerata liczy się tylko od pierw szego  do 
ostatniego dnia w miesiącu.

Prenumeratę najdogodniej przesyłać p rzeka zem  
pocztow ym .

Cena Czasu za granicą ogłoszona jest w tytule 
każdego numeru.

Kraków 5 października*
Zamieszczamy dziś dokończenie pierw­

szego artykułu p. Walerego K o ł o d z i e j -  
s k i e g o  p. t.: Kwesty a dobrobytu Galicyi 
te stanowiska technika.

Nie pozwalam sobie, stawiać jakiegokolwiek 
projektu, nie kreślę żadnego planu, bo też i za 
dalekoby prowadziło takie bliższe wchodzenie 
w szczegóły, pragnę tylko wykazać naglącą po­
trzebę i wielką doniosłość amelioracyi rolnych dlą 
Galicyi.

Ale główna kwestya, zkąd wziąść potrzebne 
pieniądze, aby to wszystko wykonać, o czem do­
tąd była mowa, że będzie zbawiennem, i że spro­
wadzi ten pożądany dobrobyt Galicyi; tej to kwe­
styi, jako nie technicznej, bliżćj nie rozbieram, 
nią się winni zatrudnić nasi ekonomiści, finansi­
ści, profesorowie ekonomii krajowej, i tego rodza­
ju ludzie fachowi, to jest ludzie w interesach 
finansowych, obeznani i biegli, a z pewnością oni 
wynajdą sposób, że kraj dostanie do dyspozycyi 
odpowiednie fandusze, a przytem tanie, i że tako­
we może nawet sam sobie utworzy.

Czy to jaki nowy bank amelioracyjny, czy jaki 
rodzaj nowych listów zastawnych, jakie stowarzy­
szenia lub pożyczka, albo jakiś inny sposób do­
starczy krajowi tych najtańszych pieniędzy, o tern 
niechajźe nam ci panowie coś powiedzą, oni nie­
chaj tę kwestyę wszechstronnie obmyślą i omówią, 
a z pewnością dojdą do pożądanego celu i przy 
służą Bię wielce krajowi. _ Węgrzy spostrzegłszy 
się, iż więcej pieniędzy z ich kraju wychodzi, niż 
do niego przypływa, wszyscy jedną natchnieni 
patryotyczną myślą ratowania kraju od upadku, 
przestali naraz używać wszystkiego,^ co nie było 
krajowem, można było wtedy widzieć w Peszcie, 
sam nawet byłem tego świadkiem, na najświetniej­
szych balach pierwsze mageatki, w sukniach 
s płótna krajowego. Może się to komuś śmiesz- 
nem wydawało, mnie, przyznam się to zaimpo­
nowało, a chociaż nie długo potrwało, to jednakże 
wielkie i bardzo zbawienne dla kraju sprowadziło 
skutki, poruszyło martwe kapitały w kraju i obu­
dziło śpiący przemysł krajowy.

Z Galicyi obecnie także wiele więcej pieniędzy 
wychodzi, niż napowrót przypływa, wartoby za 
tem coś podobnego jak Węgrzy obmyślać, aby 
chociaż trochę zatamować i uszczuplić ten niszczą­
cy odpływ.

Ważną dźwignią dobrobytu krajowego będzie

także uzupełnienie i ulepszenie komunikacyj lądo­
wych i wodnych. W tym względzie wprawdzie 
od czasu zaprowadzenia autonomii krajowej, bar­
dzo wiele uznania godnego poczyniono, ale mimo 
tego jeszcze bardzo wiele do zrobienia pozostało, 
nim kraj cały będzie mógł orzec, iż jest zadowo­
lony, życzenia i oczekiwania jego w tym wzglę­
dzie spełnione. Przedmiot ten tylokrotnie obszernie 
i specyalnie obrabiali i omawiali ludzie fachowi 
i kompetentni, iż rozbieranie szczegółów dotyczą­
cych tej kwestyi uważam za zbyteczne. Jeżeli 
z równą energią na tem polu dalej postępować 
będziemy, dojdziemy ostatecznie do pożądanego 
celu.

Budowa kolei żelaznych najskuteczniej wpływa 
na szybkie podżwignięcie ruchu handlowego, a 
przez to na podniesienie dobrobytu krajowego, 
w tym kierunku trzeba się z energią upominać o 
to, co w ostatnich czasach z korzyścią dla kraju 
poruszonem zostało. Wszelkiemi siłami zaś winien 
się kraj upominać, aby zmieniono taryfy istnieją­
cych w kraju kolei tak dalece, by chociaż te sa­
me korzyści, jakie z nich mają zagraniczni, mieli 
krajowcy; — by główne zarządy wszystkich kolei 
Galicyjskich miały stałą siedzibę w kraju, i aby 
trochę więcej uwzględniono potrzeby i wygodę 
mieszkańców kraju, przez zaprowadzenie na kolei 
Karola Ludwika, tej najgłówniejszej arteryi na­
szego ruchu handlowego, większej liczby pocią­
gów osobowych, o co się od dawien dawna izby 
handlowo-przemysłowe, stowarzyszenia kupieckie; 
i wiele innych upominają.

Dyrekcya tej kolei w mniemania, iż to jest 
kolej uniwersalna, eine Weltbahn, lekceważy w wy 
sokim stopniu interesa Galicyi, i tak n. p. jeżeli 
Krakowianin ma do załatwienia interes w Tarno­
wie wymagający godzinę czasu, musi albo nie 
spsć jednę, albo dwie nocy, lecz je poświęcić na 
jazdę tych kilku mil z Krakowa do Tarnowa, 
albo ofiarować dwa dni na załatwienie tego inte 
resu. Krakowscy młynarze z tego powodu nie 
mogą wcale korzystać z targów zbożowych w Tar­
nowie.

Gdyby podobny rozkład jazdy którakolwiek dy- 
rekeya kolei Prnsko-Szląskieh zaprowadzić zamie­
rzała, cała publiczność, cały kraj by protestował 
i domagałby się interwencji rządu, a z pewnością 
z pożądanym skutkiem. Dwa nocne pociągi tej 
kolei są bez wartości dla mieszkańców przestrzeni 
Lwów-Kraków, ale też to, według zdania dyrekcyi 
nie są pociągi dla Galicyi, ale dla Wiednia i 
Odessy.

Przy tej najgłówniejszej arteryi ruchu, znajdują 
się miasta z kilkunasto tysięczną liczbą mieszkań­
ców, które w miesiącach zimowych, nie widzą 
przez cały dzień żadnego pociągu osobowego n. 
p. Przemyśl, Radymno, Jarosław; opowiadać to 
zagranicą, nikt nie uwierzy, a przecież to u nas 
faktem.

Jakże może pod takiemi warunkami handel 
i przemysł w kraju się rozwinąć, jak bez zapro­
wadzenia czwartej klasy osobowej rolnictwo kra­
jowe z sił roboczych korzystać? u przemysłowca 
i kupca, czas to pieniądz, jak więc może on 
istnieć, jak konkurować n. p. z przemysłowcem 
pruskim, Sjeżeli do załatwienia maleńkiego intere 
su, dzięki urządzeniom naszej „uniwersalnej kolei" 
potrzebuje dwa dni czasu w Galicyi? współzawo­
dnik pruski załatwia taki interes', dzięki swoim 
kolejom, dziennie ze trzy razy. — Bardzoby za­
tem pożądanem było, aby koleje galicyjskie, a 
w szczególności kolej Karola Ludwika,^ zechciały 
chociaż trochę więcej dbać i uwzględnić interesa 
krajowe, a bardzo wiele by się przyczyniły do 
podniesienia dobrobytu.

Komnnikacye wodne, tak nader ważne dla rol­
nictwa są obecnie w Galicyi niemal bez znacze­
nia, i mogą dopiero po ukończonej regulaeyi rzek

wejść w rachubę, dla ego ta regulaeya me tylko 
w interesie amelioracyj rolnych, ale i w interesie 
taniej komunikacji wielk*4 doniosłość dla

^Gościńce i drogi, te najpotrzebniejsze arterye 
ruchu, które u nas, dzięki staraniom Wydziału 
krajowego, coraz bardziej się rozszerzają, nadajac 
Galicyi coraz więcej postać kraju cywilizowanego, 
nie są wprawdzie jeszcze dla handlu, przemysłu 
i rolnictwa tem, czem być powinny, bo ich jesz- 
cze wogóle za mało, ale i te, które istnieją, noszą 
na sobie niestety te pęta średniowieczne, zdrowy 
rozwój tamujące, zwane „rogatki i myta." Wszy­
stkie kraje cywilizowano uprzątają w nowszych 
czasach u siebie wszędzie te zabytki feudalizmu, 
i w naszym Sejmie o ich usunięcie upomniał się 
mąż światły, umiejący ocenić doniosłość takiego 
kroku dla kraju, który prawdziwie kochał i dla 
którego żył i pracował, mąż, stojący dziś na czele 
interesów finansowych całego państwa. On wszy­
stko wypowiedział, co było do powiedzenia prze­
ciw temu najniesprawiedliwszemu, najuciążliwsze­
mu opodatkowaniu komunikacyj krajowych, zby- 
tecznem byłoby jego tak świetne i przekonywa­
jące dowody powtarzać.

Uwzględnienia godną dźwignią dobrobytu^ kra­
jowego stać się może racyonalne zużytkowanie na­
turalnych sił wodnych w całym kraju. Liczne 
rzeki i strumyki, pochodzące z pasma gór karpa­
ckich, tocząc się z pochyłości tych gór na równi­
ny, aby ostatecznie dostać się do morza, przerzy­
nając wpoprzek Galicyę, tworzą niezliczoną ilość 
spadków, a zatem sił wodnych, po części już  ̂zu­
żytkowanych, chociaż nie zawsze umiejętnie i 
w sposób raeyonalny, po części dotąd nieużytych 
czyli wolnych. Te ostatnie przedstawiają siłę ro­
boczą wielu tysięcy koni, a każdy przyzna, iż 
koń, który nic nie jada, a bezustannie, dzień i 
noc, zimą i latem, zawsze z równą, nigdy nie­
zmordowaną siłą pracuie, iż taki koń coś zarobić 
musi, że przyniesie jakieś korzyści swemu wła­
ścicielowi, a względnie i dla kraju. Ale także i te, 
obecnie już zużytkowane siły wodne, możnaby zna­
cznie powiększyć, znane mi bowiem są w kraju 
naszym siły wodne, wyzyskane motorami hydrau- 
licznemi, które zaledwie wydają 15 do 20 procent 
teoretycznej siły, a przecież, dzięki postępom me 
chaniki, posiadamy dzisiaj motory hydrauliczne, 
które 70 do 75 procent i więcej wydają, a raczej 
z wody wydobywają. Siłę wielu tysięcy koni kraj 
mógłby skorzystać przez umiejętne i racyonalne 
urządzenia i przez zaprowadzenie odpowiednich 
motorów przy użytych już do pracy siłach wo­
dnych. Właściciele takowych jednakże nie powinni 
się udawać do tak zwanych praktyków, robotni­
ków, zwykle ani wyobrażenia o teoryi i o mecha­
nice nie posiadających, i nie powinni się już za- 
dawalniać tylko tem, iż koło wodne się obraca, 
bo ono może się obracać, trwoniąc wodę, wydając 
15 zamiast 75 procent siły, jaka się w niej znaj­
duje; zamiast 75 koni stworzyć do pracy, stworzy 
taki praktyk 15. Inżynierowie i technicy hydrau­
licy wielkie pole działania mają w Galicyi i mogą 
podnieść dochody kraju o wiele milionów złr.

Do czego ta lub owa siła wodna ma być użytą, 
to zależy od miejscowych okoliczności, czy ją użyć 
przy gospodarstwie, czy do przemysłu, czy po 
dzielić na jedno i drugie, zużytkować na miejscu, 
czyli też za pomocą hn drucianych przenieść gdzie 
dalej, to w każdym wypadku najlepiej poddać do 
rozstrzygnięcia fachowemu, zdolnemu hydroteehni- 
kowi, aby osądził, co w danym razie najkorzy­
stniejsze, najlepsze, najodpowiedniejsze, co naj­
większy da dochód

Przemysł wogóle stanie się bez wątpienia w przy­
szłości najgłówniejszą dźwignią dobrobytu w Ga 
licyi, dlatego też warto nad tym przedmiotem dłu­
żej i szczegółowo się zastanowić, a jako technik

obeznany ze stosunkami i potrzebami kraju, przy­
pisuję sobie prawo w tej kwestyi głos zabierać.

Przemysł dzieli się głównie na przemysł tak 
zwany demowy, drobny, rękodzielniczy i na prze­
mysł wielki fabryezny (Grossindustrie).

Ten pierwszy na szezęście znalazł u nas silną 
i gorliwą protekcyę u naszej arystokracyi, która, 
jeżeli tylko chodzi o dobro kraju, o jego żywotne 
interesa, zawsze i wszędzie staje na czele, do 
wszelkich ofiar gotowa, z gorącem poświęceniem, 
ten przemysł wspierany i że tak powiem, piesz­
czony, przez ludzi jak nasz hr. Włodzimierz Dzie- 
duszycki, hr. z Działyńskich Potocka, książęta 
Czartoryscy i bardzo wiele innych, ten przemysł 
domowy już u nas nie zaginie, tylko coraz bar­
dziej się ustali, rozpowszechni, rozszerzy i coraz 
więcej rozkwitnie. Koszyk&rstwo, rzeźbiarstwo, 
koronki i tysiączne inne wyroby przemysłu do­
mowego, nietylko zatrudnią tysiące rąk, ale spro­
wadzą za pracę do kraju pieniądze, bez których 
dobrobyt jest czczą iluzyą.

Pozostawiając przemysł domowy jego protekto­
rom, przystępuję do omówienia przemysłu fabry­
cznego, który mimo przeciwnego twierdzenia wielu, 
jak to dalej wykażę, i u nas posiada wszelką ra- 
cyę bytu, i bardzo zbawienne skutki może przy­
nosić dla kraju. Przemysł wielki, handlowy, fabry­
czny, ma ścisłe związki albo z gospodarstwem le- 
śnem, albo z gospodarstwem rolnem, z chodowlą 
bydła, albo z górnictwem, lub stoi samoistnie.

Z gospodarstwem leśnem połączona tak zwana 
icdustrya drzewna (Holzindustrie) obejmuje tar­
taki, wyrób posadzek czyli parkietów, fabryczne 
stolarstwo dla budowli, fabrykacyą masy drzewnej 
na papier, zużytkowanie drzew szlachetnych, wy­
rób klepek i beczek, drzewa rezonansowego, za­
pałek itp. Z gospodarstwem rolnem stoi w mniej­
szym lub więkBzym związku młynarstwo, fabry­
kacja krup i kaszy, gorzelnictwo z wyrobem dro­
żdży prasowanych, octu, rektyfikacyą spirytusu, 
fabrykacyą likierów, rosolisów i rumu; piwowar- 
stwo z fabrykacyą słodu; wyrób skrobii czyli 
krochmalarnie; wyrób cukru z buraków, fabryka- 
cya cykoryi, papieru ze słomy, oleju i pokostów, 
olejków eterycznych, liczne industrye, których pod­
stawą len i konopie.

Z chodowlą bydła mniej więcej połączone gar­
barstwo czyli wyprawa skór, fabrykacya albuminu, 
konserw i wędlin, kościarnie w połączeniu z fa­
brykacyą tłuszczów, kleju i spodium etc., i liczne 
iudnstrye, których zaś podstawą wełna.

Jako mający związek z górnictwem, uważać 
można przemysł naftowy, wyrób szkła, porcelany, 
kafli, cegieł, i wszelkich ceramicznych przedmio­
tów, cementu i wapna hydraulicznego, za które 
wydajemy za granicę dużo pieniędzy, a które kraj 
nasz posiada w wielkiej obfitości i w wyborowej 
jakości, gipsu, marmuru, porfiru, torfu, młyńskich 
i szlifierskich kamieni, węgla, żelaza, stali i cynku, 
produktów czyli fabrykatów, których podstawą 
sól itd.

Jako samoistny przemysł można uważać fabry- 
kacyę papieru, wszelkiego rodzaju maszyn, powo­
zów, wagonów, których rocznie setki Galicya po­
trzebuje i zdaleka sprowadza, wywożąc za nie 
pieniądze z kraju, budownictwo, zbudowanie np. 
przy każdym dworcu kolei amerykańskiej lodo­
wni, umożebni wysyłkę masła, mięsa i wielu pro­
duktów krajowych w wagoaach oziębianych itd.

Jest więc, jak to w krótkości wykazałem, o 
czem pomówić, przedmiot to niewyczerpany, a za­
wsze wdiięczuy i zajmujący, bo dla kraju poży 
teczny, nie odstraszy mnie też znana wieść o tych 
płócienkach czy p rkalikacb, które trzeba było po 
syłać ąż do Wiednia do ostemplowania, nie od 
strasza mnie nawet gimnastyka podatkowa nowo 
czesna, gimnastyką bowiem tylko nazywać można 
skok z 2,000 na 12,000 złr. podatku od młynka

(nie młyna) parowego. Właściciele^ tego młynka 
z niesłychaną cierpliwością i wielkiem poświęce­
niem pracy, trudów i kosztów, doszli wprawdzie 
do tego, iż w Wiedniu zniżono podatek, jeżeli nie 
do stanu normalnego, to chociaż do znośnego, ale 
w tem samem mieście mniej cierpliwy właściciel 
zakładu przemysłowego, który krocie kosztował, 
i był prawdziwem dobrodziejstwem dla okolicy, 
skasował zupełaie swój zakład, a opuszczając kraj 
mówił mi: pojmuję, iż możaa zostać obrabowanym 
w lesie, tam mi wolno z bronią w ręku odeprzeć 
napaść, ale nie pojmuję, jak się można pozwolić 
zrabować w swej własności, w swem biórze. Tej 
g im nastyki nie potrzebujemy się już obawiać, na 
czele finansów Austryi stoi dziś Galicyanin, kraj 
swój szczerze kochający,^ten nie dopuści najmniej­
szego pokrzywdzenia, a jako protektor dążeń, po­
dżwignięcie materyalnych stosunków Galicyi ma­
jących na celu, raczył się najłaskawiej NPan o- 
głosić. Możemy zatem teraz spokojnie i bez trwogi 
pomyśleć i pomówić o przemyśle fabrycznym, tej 
kardynalnej dźwigni dobrobytu.

KORESPONDENCYA „CZASU"

Bochnia 1 października.

W numerze 226 przytoczył Czas sprawozdanie 
z czynaości sejmowych w Radzie państwa Dra Sta­
nisława Madejskiego, a w Sejmie krajowym X. Jana 
Kitrysa. W takimże cela zwołał Dr Stanisław 
Madejski wyborców z powiatu Bocheńskiego na 
dzień 30 września do Bochni, gdzie w sali R .dy 
powiatowej zastępca prezesa X. W. Wąsikiewicz 
objąwszy przewodnictwo zagaił posiedzenie wy- 
łuszczając cel tegoż Po zagajeniu zabrał głos 
Dr Madejski i podobnie jak w Brzesku, podawszy 
ogólny pogląd na przebieg pracy parlamentarnej 
w ubiegłej sesyi, oraz objaśniwszy stanowisko i 
zadanie posła, Koła, Izby posłów, stanowisko tejże 
do Izby panów, rządu i Monarchy, dalej wzajemną 
styczność stronnictw w Izbie — nacechował wreszcie 
trudności pracy poselskiej i wskazał kierunek przez 
Koło obrany, łożone starania i usiłowania dla dobra 
kraju, a nakoniec wynik pracy Koła i swojej 
własnej. .

Zgromadzenie wyborców złożone z kilku du­
chownych i bardzo licznie zebranych włościan, 
tudzież mieszczan powiatu Bocheńskiego słuchało 
sprawozdania % wzrsstającem zajęciem i coraz 
widoczniejszem zadowoleniem, które w końcu Spra­
wozdania przeszło w rzeczywisty zapał, objawiony 
kilkakrotnym powszechnym okrzykiem: „Niech 
żyje!“

Przewodniczący oświadczy! gotowość udzielania 
głosu wyborcom, gdyby posłowi życzenia jakie 
objawiać chcieli. Jakoż X. Netusohil, pleban z Ujścia 
solnego, poruszył sprawę regulaeyi Wisły i Raby — 
oraz podatku gruntowego. W obydwóch podał 
sprawozdawca odpowiednie wyjaśnienia. Następnie 
włościanin Jan Orzechowski przypomniawszy zgro­
madzonym, że w roku zeszłym przy wyborach 
sam był stawał jako kandydat na posła i miał 
większość za sobą w powiecie Bocheńskim, teraz 
przyznaje nierównie odpowiedniejsza uzdolnienie 
posłowi sprawozdawcy i wynurza temuż swe zu­
pełne uznanie i podziękowanie za podjęta czyn­
ności w Radzie państwa. Dalej poruszył jeszcze 
prócz reformy procedury cywilnej i spadkowej, 
o których sprawozdawca wprzód już przemawiał, 
także myśl oddania gmiuom sądownictwa w spra­
wach drobnych przestępstw.

Zgromadzenie zakończyło się uchwałą wśród 
głośnych oznak żywej sympatyi, na wniosek prze­
wodniczącego w następującej treści zapadłą: „Zgro-
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XII.
Pobyt sześciotygodniowy w Konstantynopolu. Formowanie 
legionu polskiego. Śmierć Jagmina i 75-ciu legionistów. 

Podróż moja z powrotem w około Grecyi do Tryestu.
(Dokończenie).

Poznawszy się z częścią naszej konstantynopo­
litańskiej emigracyi, a między nimi z p. Ostoją, 
poszedłem z nim na wyszukanie sobie tańszego 
pomieszkania, gdyż nie mogłem wiedzieć, jak 
długo mi jeszcze w Konstantynopola zostać wy­
padnie. W istotnie znaleźliśmy bardzo porządnie 
umeblowany pokój na 3ciem piętrze cały dywanem 
wyścielony, łoże za kotarą, tak obszerne, że się 
można było i wszerz położyć. Widok z okna da­
leki i za to ze śniadaniem, obiadem wykwintnym, 
z winem czerwonem greckiem i usługą jednorazową, 
płaciłem 2*/a franków dziennie. Takie ceny były 
w Konstantynopolu pomimo wojny, a to zapewne 
z powodu, iż mieszkania stały po większej części 
puste, bo wielu chrześcian opuściło Turcyę, bojąc 
się nadużyć możliwych w czasie wojennym, a ja ­
rzyny, ryby są tam bardzo tanie. Obiad był wie­
czór o 7mej a la table d'hote, gdzie się schodzili 
prawie sami Francuzi zatrudnieni w różnych fa­
brykach ; towarzystwo wcale wesołe, czasem przy­
prowadzali towarzyszki życia ze sobą. Za sam 
taki obiad trzebaby w hotelu ze sześć franków
zapłacić. . ,

Z powodu gburowatości mojej wąsatej gospody­
ni, Francuzki, przeprowadziłem się w tydzień na 
inne mieszkanie, gdzie miałem pokój jeszcze wy­
kwintniej umeblowany na drugiem piętrze, z bal­
konem, mającym — jak tam zwykle — kształt

wysuniętego na ulicę okna, gdzie płaciłem ze śnia­
daniem, obiadem i obsługą trzy franki dziennie. 
Chciałem się tak urządzić, by mnie dzień cały nie 
kosztował więcej niż 5 — 6 franków, licząc w to 
koszta przewozu kaisami po Bosforze.

Ilość tych kaików czyli gondoli, jest znaczna, 
bo w samej okolicy Konstantynopola wynosi 8000 
Zwykle jeden wioślarz prowadzi kaik. Są jednak, 
i większe, gdzie po dwóch i więcej jest wioślarzy. 
Zręczność ich w wymijaniu się jest wielką; by­
wają przecież wypadki zatonięcia z przyczyny zde­
rzenia się. Są oni zorganizowani na sposób hama- 
łów i mają swego przełożonego, zwanego „Kaik- 
czi-baszi“ z władzą sędziego.

Bardzo miłe i pełne uroku są te przejażdżki po 
Bosforze. Widok prześlicznych marmurowych pa­
łaców sułtańskich przy brzegu, dalej kopuł świą­
tyń i minaretów, a na wodach czarnych Bosforu 
nieprzeliczonej liczby okrętów i małych statków, 
tworzących prawdziwy las masztów, zapewne ni­
gdzie *w takiej ilości się nie znachodzi. Tu i ow­
dzie mknie kaik wiosłowany przez brodatego Tur­
ka, a na nim siedzą dwie odaliski, zasłonione tak, 
że im tylko ogniste oczy wyglądają. Pewno płyną 
na jakąś miłosną awanturkę, na Galatę lub Perę, 
bo mąż i pan na wojnie, a długa jego nieobe­
cność nie mogła przytłumić żądzy miłości.

Są to małe wysepki, niedaleko od siebie poło­
żone, w liczbie pięciu. Mają ładne zabudowania, 
wille, gaiki i ogrody. Zamieszkałe są po większej 
części przez Greków. Na wyspie Haikis jest szkoła 
marynarki tureckiej. Znajduje się też tam gaj 
drzew oliwnych. Przez niewielki park prowadzą 
spacery z jednego na drugi brzeg wyspy, ponad 
zatokę półkolistą, tak że tworzy jakby spokojne 
jezioro. Powierzchnia wody tu prawie gładka, fale 
nie rozbijają się o brzegi okolone drzewami, o- 
grodąmi i domkami małemi i ładnemi. Nieco na 
wzgórzu jest restauracya w ogrodzie, dalej lasek, 
gdzie się towarzystwo zbiera dla zabawy, a czę­
sto grywa muzyka. Okręty do tej przystani nie 
zawijają, może dla płytkości miejsca, ałe ładny 
Kaik kołysze się przy brzegu, gotów na przyję­
cie gości, pragnących użyć przejażdżki po przy­

stani. Wszystko to razem wziąwszy, daje postać 
najmilszego wiejskiego zacisza Widziałem też 
koło lasku, nad brzegiem przystani, liczniejsze 
towarzystwo greckie, młodzież i panny, bawią­
cych się w gry towarzyskie.

Wieczory późne przepędzałem w towarzystwie 
naszych legionistów, albo w ogródka na Perze, 
gdzie grywali codziennie czescy muzykanci, albo 
w której caf& chantant.

Z rządem tureckim, pomimo pomocy ambasady 
austro-węgierskiej, nie mogłem przyjść do ładu, 
co do odebrania mojej zaległej należytości. Za­
wsze mówiono mi: „para jok, alty gila sorau 
(pieniędzy nie ma, sześć dni później). Już radzo­
no mi" w ambasadzie, bym wrócił do kraju swe­
go , zostawiwszy pełnomocnictwo do odebrania 
pieniędzy któremu z adwokatów miejscowych Ale 
gdy zkądinąd słyszałem, że z tego dopiero wyni­
kały większe procesa, słusznie się obawiałem, że 
mógłbym albo bardzo mało, albo wcale nic z pie­
niędzy mych w taki sposób nie odebrać. Powiedzia­
łem wiec w ambasadzie, że wolę jeszcze z parę 
tygodni" poezekać, i pieniądze, które mam dać 
za trudy adwokatowi, sam w Konstantynopolu 
wydać. Tak upłynęło pięć tygodni, gdy rząd tu­
recki, wydawszy nową seryę swych kaimów, wy­
płacił mi połowę należytośei, ze stratą wprawdzie 
przy zmianie, ale nie tak wielką, jak koszta 
adwokackie. Za tydzień obiecano mi resztę.

Przeprowadziłem się jeszcze raz i to na pier­
wsze mieszkanie, która mi mój znajomy już mło­
dy Grek odstąpił za franka dziennie. Przeniosłem 
się z tego powodu, że przedostatnie mieszkanie 
wynajmowano mi tylko razem z table d'hotef a mnie 
to było nieraz niewygodnie spieszyć się z wycie­
czki, by na 7mą godzinę przybyć.

Stosunki z płcią piękną miejscową, tak zwane 
mi lewantynkami, są łatwe, ale przytem niebez­
pieczne; co tydzień też słychać na Galacie o 
dwóch lub trzech i więcej zabójstwach. Wiele też 
zbrodni dzieje się i w tureckich haremach, a mia­
nowicie gubienie dzieci jeszcze w płodzie jest 
tam na porządku dziennym, tak, że sami Turcy 
souie o tych wypadkach, w swoim własnym do­

mu się odbywających, bez ceremonii w towarzy­
stwie opowiadają. Dla tego też zapewne rasa tu­
recka w liczbie się pomniejsza.

Z końcem szóstego tygodnia wypłacono mi 
w seraskieracie rosztę mojej nsleżytośd, ze stratą 
ogólną 80 złr. w zamianie na franki. Korzysta­
łem więc z pierwszej sposobności i d. 26 wrze­
śnia wsiadłem na parowiec Lloyda austro-węgier- 
skiego, odpływającego do Tryestu.

Za towarzyszy miałem księdza S , którego już 
dawniej miałem przyjemność poznać w Galicyi i 
młodego Węgra, korespondenta do peszteńskieh 
gazet, wracającego z okolic bałkańskich. Kobiet 
było mało, jedna czy dwie, z któremi, jak zwy­
kle, można było się poznać na pokładzie górnym 
nad lszą klasą. Do połróży morskich już o tyle 
przywykłem, że potrafiłem się już bronić dosyć 
morskiej chorobie, wychodząc w czasie większego 
kołysania się statku na pokład dolny klasy 3ej i 
siadając koło masztu środkowego, gdzie ruch naj­
mniej czuć się daje. t . ,

Już w cieśninie Dardanelskiej widać było róż­
nicę barwy morza, które tu jest jaśniejsze, niż 
morze Czarne i Bosfor. Dalej różnica ta stała się 
jeszcze wybitniejszą, tak, że woda morza Egiej- 
skiego już ma barwę jasno-niebiesko zielonawą,
mieniącą się ciągle.

Cała długość cieśniny Dardanelskiej wynosi 10 
mil. W najszerszych miejscach nie przenosi jej 
szerokość mili geograficznej. Prąd jest tak silny, 
że niepodobna zatopić tam min podwodnych. 
W miejscu węższem, gdzie są fortece Nagara i 
Burun, był dawniej sławny most Xerxesa, po któ­
rym później przechodził Parmenion z wojskiem 
Aleksandra W. do Azyi.

W zatoce Bezika mieliśmy piękny widok sto­
jących tam piętnastu wojennych angielskich okrę­
tów różnego kształtu. Największy między niemi 
był zupełnie okrągły i tak opancerzony, że tylko 
komin wysoki sterczał ze środka w górę.

Trzeciego dnia podróży zawinęliśmy do portu 
Syra. Obejrzałem nieco wyspę i miasto regular­
nie zbudowane, zakupiwszy flaszę wina greckiego 
białego, gotowanego, smaku malagi.

Wieczór tegoż dnia płynęliśmy pomiędzy wy­
spą Cerigo a krańcem południowym Peloponezu, 
zwanym „Kap Matapen“. Na szczycie tego przy­
lądka, wysoko nad morzem wzniesionego, mie­
szkał pustelnik, który zwykł wychodzić na szczyt 
z krzyżem i błogosławić chrześciańskich podróż­
nych, w zamian za to otrzymując nieraz poda­
runki przesyłane ma od pobożniejszych kapitanów 
okrętowych. Nam się nie pokazał.

Czwartego dnia przepłynęliśmy koło wyspy Ce- 
phalonia, a wieczór tegoż dnia zawinęliśmy do 
portu wyspy Corfu, gdzie nasz parowiec zatrzy­
mał się całą noc i rano do lOej godziny. Zwie­
dzałem więc wyspę razem z moimi dwoma towa­
rzyszami. Ma dwa piękne pałace króla Greckiego 
i dwie fortece na wzgórzach: dawną i nową. 
Przed jednym z pałaców królewskich stoją palmy, 
cyprysy i drzewa cytrynowe, wtedy okryta owo­
cami. Klimat tu jednostajny i miły, jak w pó­
źnej wiośnie u nas.

Piątego dnia płynął nasz parowiec wzdłuż brze­
gów Albanii, tworzących dziką górzystą panoramę, 
bez drzew, smutno wyglądającą. Wieczór spo­
strzegliśmy w niedalekiej odległości wyspy Gazę 
i Lyssę, gdzie była bitwa morska w wojnie ostat­
niej pomiędzy Austryą a Włochami, pomyślna 
dla oręża austryackiego. Po prawej stronie roz­
ciągały się skaliste brzegi Dalmacyi. Noe piękną 
księżycową przespałem na pokłądzie górnym nad 
lszą klasą. .

Nazajutrz rano 31go października, a 6go dnia 
podróży, zawinęliśmy do portu Tryestu przy do­
brem zdrowiu i apetycie.

Wpływając] do portu widać półtory mili odle­
głe Miramare, które następnego dnia zwiedziliśmy. 
Zastaliśmy tam w prześlicznym parku pałacowym 
owoce wawrzynowe. Cyprysy są tu o wiele już 
mższe niż w okolicach Konstantynopola. Pomimo 
kwiatów, czuć już było jesienne powietrze, choć 
łagodne, zapowiadające nam, że się zbliżamy ku 
naszym krajom.
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madzenie wyboreów uchwala wyrazić posłowi 
Drowi St. Madejskiemu swe szczere uznanie i po­
dziękowanie z tego powodu, iż postępowanie jego 
w Radzie państwa było pod każdym względem 
roztropne, gorliwe i dobro kraju i narodu przede- 
wszystkiem uwzględniające".

Po skończonem posiedzeniu pojedyncze grupy 
i kółka wyborców otoczyły sprawozdawcę, zasy­
pując go to przyjaznemi oświadczeniami, to prze- 
różnemi zapytaniami i prosili zarazem, ażeby ze 
chciał Najjaśniejszemu Panu wynurzyć podzięko­
wanie za Jego przybycie do Galieyi. Nareszcie 
objawili mu i to powszechne życzenie, ażeby w roku 
przyszłym znów na podobne sprawozdanie zwołać 
ich zechciał.

I tak wyborcy powiatu Bocheńskiego, którzy 
przy wyborach byli Drowi St. Madejskiemu zu­
pełnie przeciwni, dziś poznawszy jego znakomite 
uzdolnienie i dobre chęci dla kraju z zapałem za
nim się oświadczyli.

dza, że oburzenie i niezadowolenie czynione tem 
rozporządzeniem wcale się nie zmniejsza, lecz o- 
wszem wzrasta."

Sprawozdawcą co do tej rezolucyi był p. R u s s. 
Mowa jego była niezwykle namiętną i przewyższy­
ła wszystko co dotychczas wiernokonstytucyjni kiedy- 
Kolwiek napisali i powiedzieli w swem zacietrze­
wieniu. Na wstępie dał krótki pogląd na po­
wstanie obecnego gabinetu i głównie uderzył na 
ministra Dunajewskiego mówiąc, iż powołany 
został do gabinetu człowiek, który od lat sześciu 
brał sobie rozterki zachodzące w łonie stronnictwa 
wiernokonstytucyjnego za przedmiot swych drw’-

rodzaj programatu. Wymagają oni od Czechow, 
ażeby ci otwarcie i bez ukrytej myśli przyłączyli 
się do polityki obecnego austro-węgierskiego mini­
stra spraw zagranicznych, barona Heymerlego, 
w kwestyi wehodniej, żeby się zrzekli podburzania 
słowiańskiej ludności Węgier, żeby się powstrzy­
mywali pd wszelkiego mieszania się do spraw
Węgier, i nakonicc, żeby udowodnili, że ich' ' 
łowania nie dążą do uczynienia
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i -C,a ^  głównych Zarysach, z siłą mę-1 „Co ma być to będzie, i przysłowie to można I 7annwiH<J*5<ino a • i t> • , 11* gminę — wezwało i zmusiło lokatora t .  j. Sto.
usiłnia tfiralIą8:aąC asta^odaW8twa, to I śmiało zastosować do Austro-Węgier." I szka Józefa  7 /• •”**?i a P oroży Franci- warzyszenie kasynowe, do oddania całego swego 10
usiłuj ą  ̂teraz przeprowadzić na drodze administra-1 Dotąd Nr. Wied W  ** ? al tc*1 okładu A. NowoleekiegoIsaln na kwatery wojskowe. 5 °

L i z b o n a  27 września,

Posiedzenia kongresu literackiego, zamknięte zo- 
s  ały w sobotę, t. j. 25 b. m. Kongres ten, którego 
głównym i jcdynem celem w tej chwili, było roz 
jaśmeme_ kwestye tłumaczeń i reprodukcyj wszel­
kiego rodzaju, me postanowił nic nowego, ważnego
i stanowczego -  była to raczej konslklacya ko- c ^ n e f"1 To" Z 7 Z T Z T  ** ‘6 »<*“ «-1 Dotąd St. Piet. Wied. Lecz* jeszcze i drobny I w a d z ie" !  “tv c h ^ n iT r 0̂  T ” A‘ N̂ ; b i e g o  I kalu na kwatery wojskowe,
nuczna tego wszystkiego, cokolwiek w ciągu tego m Ł  y* 6 z.arzn‘y drobiazgowe dzienniczek Kijewlanin, wychodzący w Kiiowie LwLkL^ „ L . S  dniach z pod prasy. Kilkudniowa — Chcąc uczcić sześcio-wiekową pamięć wstąpieni.
roku zrobił albo postanowił komitet wykonawczy I do rozporządzenia ie z v k o w e ^ n lf1 & Prz.e,szed} j P°d redakcyą najzjadliwszych polakożerców, uwa-1 dawcy ani od* autor* ° niezaleź°ycb ani. od wy-1 bł. J o le n ty  do istniejącego niegdyś klasztoru Kl5. 
i Towarzystwo literackie internacyonalne w Paryżu, nolnv usten w nwfnmri „i »by uzasadnić od-jźał także za właściwe wtrącić swoje słówko do I w nadsvłanłn rAir, h ^  opóźnienia się rysek w Gnieźnie, zamiarem jest zastąpienia try. Przyjęcie snotkało in ; ___ ___ nośny ustęp w rezolucyi pierwszej, lecz nic nowe do ebćr,, « .w ,m  uol w nact3yłanin różnych szczegółów z c .» w  br»in   iLł . 1 * 7 . . u

Łukowski

dobnej trumny

o M a a c .  p ^ l f  S  W S W * -  -  — •Wion,   . . . . .  i pienie do stowarzyszenia azknlrtea-n • dała «««, I—____  . . r> C0CiazDy przepyszną lira-1 ścisgmecia w okolien K»irA»<. i___

objęl&by rolę przewodnią Wieliczka o października. — Od 9 do 11 b. m. odbędzie zię w Wieiniu
& “ źe7aw X  , | . , . Ipienie do stowarzyszenia szkolnegordała” oSa"snm I w °  S°DI?’ CQOcmWl  ^ p y s z n ą  illu-1 ściągnięcia'w okolicę &.kowa wiekszei i lL i  L X 1 ? 0”gres aU8tryackioh techników, w którym wczm,

>hT I w7ż!a:ych t r-osfeazów, rozpoczęła już przed “kilk
Likwida-| miesiącami krakowska komenda wojskowa rokc 

synajmmej I sia w tym celu. Komisya wojskowa do Wieli

nnhlicznośei, tek p o w tto j i S C n L r w . ™ ' 1P"  Jak°
W^srledem n as na  w vam ci n  ^

rzeczone prawa i stryhucye mogą być przez 
zapewnione? Z .kres tego pytania jest bar .zj 
Obejmuje on uregulowanie egzaminów p ń

Wszelki© stoli reknrsa I opozycye na nic

dzieli na dwie części;

j B L ^ s a ^ is E  
t,e' tZZSSL±?i2 = s * .'!‘i~  *  sĄ ? B r T  C[*ktom

amiętać, bo j a  się tyczy Preeiu • - T  J sprzynrzyio im się bowiemlgo; że zniszczona i j C  - —  • Ha'lnarns nH podstawie §§ 5 i 10 usts
„Teraz swracam się do dziennikarstwa, którego ro d z J u ^ W w c ^ ń i  *4 ,pi?ulsk^  najrozmaitszego I śniaeza tłumnie emigruje z kraju usihiiae3'’w 7™  ter™^0Woej  należy oddać »» cele wojskowe, 

uprzejmy i sympatyczny współudział tak dzielnie binetu z n ^ S s f e m i  dla hr^T  f?  wystąpił z ga- rozpaczliwym kroku znaleźć wyjście ze T w S  d«ianv*,J b‘ r Przybył nareszcie z a p o w i e - 1 1 Z8“ owa
dopomagał naszemu zadaniu. Zwracam się prze- i oświadcziT ? Ta&ffeg° ?ympatyami smutnego położenia? Nie pojmulemy donrlwdv f  r  7 Wieliczki szwadron; ale ponieważ stsjnie do.nit  . y J rf
dewszystkiem do dziennikarat™ I! w a, y ł . wyiażnie, że ustępuje jedynie dla I dlaczego zachciało się Rusinon? al J  ć ^ P y» I sal,narne nie były odpowiednio nrzadzonn. I zaJechał w Hadze (me

uniwersytetów jak 
Krakowskie Tow. Technicsne wysyłaj na 

jako deleg, tó s  pp. M. Moraczawskiego, 
S. Odrzywolskiego.

... — .. __   _ Dzienniki podają bliższe szczegóły o wypadku
przybył nareszcie zapowie-1 “w*fzt®nii» i zamordowania młodego studenta, o czern

dzień 
spółi 
iu. 5 
:arsti 
lajw] 
rch.

-W ra ^ o d X T ja k 0 wiele 1 1  ̂ L j ^ S s z e i  ^  f zedłf"one R»dzie p a T |fo L zy k 0 w §“ 1(1181111 ^  P°m°Cy SWyeH hymnÓWh ię J‘e»zcie o umieszczenie żolfnierzy* z owego p ó ł i r f .  i .°6UB wimzur? ?Jc;eo owe^  ucznia otrzymał li 
co ^w ua  słowa i ustawa o f f i w L l o ^ t ^ 6̂  A„ ot? ^ . ^ 1  Rusinów Kijewlanin: I™

dewszystkiem do dziennikarstwa portugalskiego ł WyrażI?5e’. że,  ust?Pj
którego najznakomitszych i najwybitniejszych przed-jłatwić". n 8 rowi piczy entowi

były odpowiednio urządzone, więc owe
dniami. Przed dom szkolny 

(nie w Amsterdamie, jak było po­

stawicie!! widzę tn zebranych ' banow ie ' "wy sta ' I ^  “ | S S ą  X S y f T y S c z a s f m f e s ^ 9 j 8totne^°a po- ^ ^ o ' X c f a r X  w T erzllw ie.0 D  ̂ ladetnkgo uclńia, s y n n i X L y c h ' S d / ^ 0^ucznia, syna zamożnych rodziców, a mó-
go z so­

bą. Tegoż wieczora ojciec owego ucznia otrzymał li t

tamtej szybkością TZ • •
mXVUOIUI

nie zna jeszcze postanowili

statystów
okazać^źrdow ^w altoś?  i °  ln“ych budynków \ 0*n\  Z  * P°i9“  cbwyta. si« t ; ’kto przyszedł po pieniądze; dość, że nie wpa

na ślad złoczyńcy a nazajutrz znaleziono nad 
brzegiem morza zwłoki chłopca sześcioma pchnięcia 

noża zamordowego. Jeden z obywateli Hagi prze?!?!!?ych nipwy-jdzo zręcznie ustroili Rusinów
darczyć Ihleba towszeddego wstyTtkimnaszvm I

wspomnianym reskryptem orzekło, iż mieszka
w kostium sielan-jnia urzędników salinarnych

kolegom, skoro
me pracownikom
na wielkie® zebraniu
S Ł  L . ’T«k prawi' Kijewlanin, a

l o i y e .
1 /1  L- i L 7------«7 t u Uli.
iiirola, który pod koniec uczty odezwał się do 
w te słowa po francusku:

dzeniu starostwo zbadało i przekonało się, które u- teg° C™ pCa'
- - ■ - w ' — W tak zwanym „Pavilion de Florę" w Tuille-

wybuchł w nocy d. 2 b. m. pożar. Ogień pc- 
~ pokojsch pani Hśrold, żony prefekta Sekwa-poarozą po Galicvi i wvnrowadzaincwh ^ - I ■»” ““ V"‘D wuJB“«wer oiowem, rozoho-|  ” *«uy premaw oeawa-

wnioski. Dobrzeby to b y ło ,  bo mieliśmy inż dnfićlf?« “ ę " °  prz®koBanie> ezy urzędnicy salinarni L”^  Pra w d o Po d o b m e przez z a ję c ie  się firanek. Pawi- 
naucusau; i n , '  „i,.!. . , . «ich g a d a n in y  ia ło w e i  kŁ mliunoi ,• • °. |U‘e zajmują w pałacu za nadto obszernych m i e s z - 1 s t y k a  się z galeryami Luwru. Ponieważ wiatr

„Patrzymy na fakt ważny panowie. Dwa k o n -  ga sie usnobS^ J ! '  1 a °tycbczf  jeszcze niemo- n a w iś c ią .  J ’ J 1 tebnąCej me’ k*ń? 0tóż komisya, która o tem decydować m ia ła  był f ny a naprzeciw tego pawilonu stoją tymozaso
esy mamy w stolicy, dwa k o n g r e s y  m ie d z y n a -  S !X S P ? d r ó ź y  Ce^ rza ^ -  L _ L        * ’ --------------  ------------------ --------------wyznaczoną została w myśl reskryptu Namiestnicl-1 druW“ âne budynki dla urzędników municypalnych 

wa^na dzień 30 września. | i  poczty, przeto niebezpieczeństwo było wielkie. Bi-
gresy mamy w stolicy, dwa kongresy miedzyna- tZ X  ^ w,Vua. Pp«rozy cesarza Fran-
rodowe, naukowy i literacki. Nauka badaSe sife które i* 4  f t  j P*° - .Cyi' 8t- W i e d o m o s t i ^       , - - _________ v .....
i prace natury, wskazuje nam drogi, po których szcze go r t  °  ty“  Podm iocie, je- r ~ r , r,-?W  . . ~~ . 1  tymczasem otrzymuje w .wilią zapowiedzianej ko- blloteka Prefektury została ocaloną, galerye obrazów
umysł ludzki z pewnością iść może. Literatura roz- osnowV Podnoszą w artykule następującej I U r O T l l i a  IHl@JBeO W a  1 Z M T a i l l C Z i m  I ^tejsz® Towarzystwo kasynowe, mieszczące się msucierpialy, ale mieszkanie prefekta w zna-

8 I dotychczas w hnrfvnlm I cznśi części zeorzsło. fłz^nrla wn/>o« omnAA^*jaśaia nasz umysł i podnosi ducha, pióro w rę*kn I °aDKiedv o ł i • u I ®r w  °  J dotychczasiw budynku g m in n y m ,’ od stajen sad -|Czriej cz§ści zSor*&io. Szkoda wynosi oktło 2C0,000fr.
n S X Ieu ,ur0ZłUn,lejąCf g0 ?Wą g°dn°śó, nie zejdzie podróż po Galicvi i R „ S  - nkoó.ezył,  jnż sw^ E f a k o w  5 Października. narnych oddalonym, od starostwa pismo urzędowe na W I » * o m o i c I  p o l i c y j n e .  Straż polieyjna

^
Dwie rzeczy zatrzymać należy z tego hrólew S  rajch8radzie. Sdńe rząd dotąd nie- rece Pi —  I .

skiego barkietu: naprzód, że w ytrzym aTnas w o ' I T l * ,  * -6 Je8ZCZe ulworzyd ^kiej partyi, która 2 T  K
«aekiwaniu tej łaski, do 9 wieczorem. Zaproszę' p a ls tw o w y c h 'T b ^ e m r^  ™ZWÓj sPraw dncści ie było na godzino 8. *___ , ł , .  państwowych. Zbliżenie się centra stównie było na godzinę 8. NastępnIe,Te ^ ^ Z T 7 ^ Z hZ Meme f i  c®B̂ lis tó w  a u s f t ^  _  £ d e ^ 2  u  • a „ u  sta,e
wyborne, a jedzenia wcale niew^śmienite. Dziś w«de nie^^osiigIłoPgn fWZ1§u W tymże eelnJ ra d^ ^ ie  nową żałoba hi K d J  W18d®m°ś5» ktd- a w ś!«d tego dl, braku stósownych pomieszezeń nLsta TffiSATK. We wtorek d. 5go października: Ko­

medy a w 4 aktach Sjwer^ (uwieńczona pierwsza na**A f  V ■ m m m   .Pomimo |gfodą na konkursie lwowskim imienia Bredry*- 
swoich Potulice. Był on s S a  L L ' K  J ?  ^  dl* tych ^ - \Z a b ie 9i - - P o ^  o godz. 7ej. ” ^  *

i zneutralizować Niemców w monarchii Habsburskie? I wego m 7 l/?S, Ch br; KaŹ!nier*a Potulickiego z pierw- ną pomieszczone. J salinarnych zosta- T  M ą jy e i  Towarzystwa Przyjaciół Sztuk

I nad innemi narodowościami. centów, w dnifl nnLiradmv q/?*- xĵ ®t§P w niedziele 15
W ie c le i i  4 października. W sobotę odbył się Id k  S T w k T ń s S g o 8^ /  tie f i l  tajemnicą i ojca postawiła^go ̂“iT o L le  rodm PodS®? kwatery/ a wojr8ka“ że“ w lo U /S z a n o S '^ ? ? - 1  centów, widnie powszednTe’sO centOw.”

według zapowiedzi zjazd Niemców czeskich w Karls SS* w,edeński^ ° -  Dla tego też, o ile po- spełniał to zadani T .y  l  ■ ,PodJ^ł } ,  zacnie I warzystwa kasynowego pod Nr. 453 znajduje sie no -L i7nG^bl net ar/°beoIogiczny us 
badzie. Rezolucye, za które dzienniki wiedpńakiJ u- ® wschodnich prowincyj swej mo-ljak w obowia/l obowiązkach rodzmnvch.IminaaftiZAnSaai» ok i„j_s m  « -  - • P |g ię llońsk iego  (w Colleamm
josialy m l^ io n o  Innemi, s“ “ I S v i ,  * - --------- '
g 1 ie jednak iiierwszą, która w namiętnych wy- daiiiości 
rażeniach i niewłaściwym tnni« . . i ?  l aązn°scime właściwym tonie szła n*,d J / i  « • • /  • ła s,§ f la k ó w  i
W zmienionej formie brzmi on jak n a s t c S :  I S f l  d_W!el._OŜ tnio, ̂ rodowości
„iizeei zjazd niemiecko czeski ośv 
stępuje do rezciucyj uch walony eh 
Austryi Dolnej ' są nietylko Ipubliczay. Nie jego był więcej prywatny niż żnił.J i Morawie, a to »  Mk ; a i ,  ” ,CUCUSH-1C »rery Pifi1/ iwr.ooio

obowiązkach rodzinnych, Imiesaozenio d V 25 tó d ^ w łn y s l^ g  joo^rienni^odóset^ ■ m a j w i możnak,.,„  , I__  Ł__. . . 19 P-tentcdal* *wi,t i l in g  nni-

Towarzystwa kasyno-1 — Muzeum Techniozno-przemysłowe w gmachu Franoi- 
- ce lów  to w a rz y . ® * T m otwarte codzień od lOej do 6ei. — Wstęp 20 

tsje na cele kwate-1 od osoby- W niedziele od lOej do 2ej bezpłatnie.
~~ Iłaia 4 października pochmurno, chłodno; ter­

mometr od 6-2 doszedł do 11-5 G, Barometr opada; 
d. 5go o godz. 7ej tem  stan jego był 739-0 miliim.,

dawał wyjątkowe wzory stanąwszy  ̂na r i e m r ^ r .  S J T "  f i *  ^  W aie1
chcwnjąc mtódcz. rod«ę,,wo, o t e a . | .  m' sl 8 20 £ £ $

września 1880 r
k. starosta, Flaziński.

niemiecko
rządzenia

piel- niósł natychmiast lokal kasyna do innego prywatne

tórffioaetra 8 4 0, Wiatf południowo-zachodni
We środę dnia 6 października: Ś. Brunona w.

Od Administracji „Czasu."
i o«DK  rodaków w Ameryce złożył Jan Cichocki 
20 dzieł.
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Gospodarstwo kandel i przemysł.
Wiadomości

m bióra Izby handlowo-przemysłowej krakowskiej 
o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 

dnia 4 i 5go października.
Dowóz zboża na wczorajszy targ  na Baranie 

wynosił do 1000 korcy, po większej części pszenicy. 
Ceny utrzymały się z ostatniego targu z niewiel 
kiemi zmianami.

Płacono za pszenicę na 237 funtów od 53'— do 
57’— złp., żyto na 227 funt. od 46'— do 48'— 
zip., jęczmień na 202 f. od 28’— do 33'— złp., 
owies na 138 f. od 1 6 '— do 18-—  złp., proso 
na 250 f  od 29 do 32 złp. 10 gr.

Z braku zagranicznych kupców obrót i ruch na 
dzisiejszym targu kleparskim były dośó słabe i 
gdyby nie kupcy z Morawy i Śzląska, którzy dośó 
znaczne porobili zakupna, targ byłby bez znacze­
nia, to jest nie wielki. Zakupywano także dla mły­
nów parowych szczególniej podgórskich piękną 
pszenicę i żyto.

Płacono za pszenicę żółtą na 100 kilogramów 
od 10‘50 do 11-10 złr., czerwoną od 10 75 do 
11*50 złr., pszenicę b id ą  od 10 75 do 11-50 złr., 
żyto piękne od 10 25 do 10-65 złr.,— poślednie 
od — do — -— złr., jęczmień piękny od 8-— do 
8-50 złr., pośledni od 7-50 do 8-— złr., owies 
od 6-40 do 7-— złr., groch od 8-— do 9-50 złr., 
tatarkę od 7 50 do 8-25 złr., proso od 5 50 do 
7-— złr., fasolę od 10-— do 12 — złr., jagły od
10-— do 11-— złr., rzepak od 11-50 do 12-25 złr., 
koniczynę czerwoną od 40-— do 45-— złr., białą 
od 50-— do 75'— złr.

Towarzystwo rybackie w Krakowie.
Dnia 3 b .m . o godz. 3ej po południu, odbyło 

się drugie walne zgromadzenie Towarzystwa ry­
backiego w sali Muzeum techmczno-przemysłowego. 
Prezes Towarzystwa Dr M .  N o w i c k i ,  powita­
wszy licznie zgromadzonych członków i delegatów 
z Oddziałów Towarzystwa pp Kornela Chwaliboga 
z Oświęcimia, Dra Stanisława Biesiadeckiego z Ja ­
sła i delegata dla rzeki Soły p. Feliksa Piase­
ckiego z Osieka, złożył zgromadzeniu w dłuższej 
przemowie wyczerpujące sprawozdanie z czynno­
ści Towarzystwa za cały czas istnienia jego. Po­
dajemy tutaj najważniejsze daty. Towarzystwo 
składa się z Towarzystwa centralnego w Krako­
wie i 15 oddziałów dla poszczególnych rzek kraju 
w Oświęcimiu, Suchy, Bochni, Tarnowie, Nowym 
Sączu, Nowymtargu, Jaśle , Jarosław iu, Stryju, 
Bolechowie, Stanisławowie, Brzeżanach’, Mikuliń- 
cach, Kołbmyi i Kutach, prócz tego przygotowane 
są oddziały w Rzeszowie, Lwowie, Sokalu i Sa­
noku. Liczba Członków Towarzystwa centralnego 
w Krakowie jest 245, w Oddziałach 381, razem 
626. Towarzystwo centralne miało dochodu ogó­
łem 1981 złr. 21 c., w czem mieści się także sub- 
wencya Sejmu na rok bieżący 600 złr.; wydatki 
zaś dotychczasowe wynosiły 1218 złr. 82 c. Po­
zostały fundusz 742 złr. 39 c. dzieli się na fun­
dusz żelazny 300 złr. i obrotowy 462 złr. 39 c 
Towarzystwo zakupiło ikry ryb łososiowatych 80,000 
otrzymało zaś w darze 112,000, razem 192,000 
Wychowany narybek w ilości 136,000 rozpuszczo­
no do rzek krajowych. Nadto zajmowało się To­
warzystwo na całym obszarze swego działania 
dokładnem badaniem wód i ryb krajowych i czy­
niło możliwe usiłowania, aby ustawa rybacka wy­
daną została. Po uchwaleniu przez walne zgroma­
dzenie absolutoryum dla Wydziału z przedłożonych 
rachunków, oświadczył Przewodniczący, że dotych­
czasowy Wydział spełniwszy o ile się dało, swoje 
zadanie, składa swoje mandaty, poczem przepro­
wadzono nowe wybory, z których wyszli jako pre­
zes ponownie Dr N o w i c k i ,  wiceprezes p. Sta­
nisław K l u c z y c k i ,  do Wydziału wybrano pp. 
Dra M a r k i e w i c z a ,  Janusza N i e d z i a ł k o w ­
s k i e g o ,  D ra Bolesława L u t o s t a ń s k i e g o ,  
Dra Antoniego W i e r z e j s k i e g o ,  Andrzeja P a ­
c u ł ę  i Ignacego P r z y b y ł k i e w i c z a .  Nadto 
przyjęło zgromadzenia program czynności na rok 
następny przedłożony przez Dra M . Nowickiego, 
uchwaliło budżet na czas od października 1880 r. 
do końea września 1881, upoważniło Wydział do 
dalszego ustanawiania Oddziałów, czynienia wy­
datków nie objętych budżetem w miarę funduszów 
do wysokości 100 złr., dozwoliło przenoszenia 
w bużecie kwot uchwalonych z jednej pozycyi do 
drugiej, następire uchwaliło wnioski Wydziału co 
do założenia zbioru ryb, wydawnictwa dla człon­
ków Towarzystwa cyrkularny lab czasopisma ry­
backiego, a  za czas ubiegły sprawozdania z czyn­
ności; d alej uchwaliło, aby wrazie ustąpienia w cią­

gu roku jakiego członka Wydziału wchodził w jego 
miejsce członek Towarzystwa, który w wyborach 
miał najwięcej głosów po członkach Wydziału 

wybranych, wreszcie mianowało członkami hono­

rowymi Towarzystwa: Dra Mikołaja Zyblikiewi- 
cza, hr. Artura Potockiego, hr. Alfreda Potockiego, 
hr. Ludwika Wodzickicgo, ministrów Dra Dunajew­
skiego i Ziemiałkowskiego, p. Józefa Grelińskiego 
sekretarza Gal. Towarzystwa gospodarskiego we 
Lwowie, Prezesa niemieckiego Towarzystwa ryba­
ckiego v. Behra, zasłużonego piscykultora Maxa 
v. Borne, prof. Bairda w Nowym Jorku i Juliusza 
Sieglera Eberswald dyrektora lasów i dóbr rządo­
wych w Bolechowie.

L w ó w  4 października.
Wystawa chmielu wypadła świetnie. Produkcya 

chmielu w Galicyi prowadzoną jest od dłuższego 
czasu na większą skalę i tak hr. Mier i hr. Badeni 
mają przeszło 400 metrycznych cetnarów chmielu 
do sprzedania. Pomimo znakomitej jakości nie 
było dziś wcale żadnego popytu i ani jeden inte­
res nie przyszedł do skutku. Za najprzedniejszy 
chmiel ofiarwano tylko 52 złr. za 50 kilo, a  za 
ten sam chmiel, za który w l pcu  b. r. płacono 
po 80 złr., ofiarują obecnie tylko 40 złr. Wy­
stawców jest 62.

P. Bolesław Augustynowicz zakomunikował mi, 
iż w przyszłym roku odbędzie się we Lwowie 
pierwsza międzynarodowa wystawa chmielu celem 
porównania naszego chmielu z czeskim i zagra­
nicznym.

L w ó w  5 października {telegram).

Dziś ogłoszono wyrok komisyi przyznającej 
nagrody wystawcom chmielu. Skład sędziów był 
następujący: Przewodniczący p. Jan  Gótz, człon­
kami komisyi: pp. Robert Doms, Zygmuat Zuker, 
Władysław Lubomski i hr. Włodzimierz Dziedu- 
szycki.

P . Jan  Breuer i dyrektor Banku Rieger człon­
kowie komitetu urządzającego targ zbożowy przed­
stawili komisyi próbkę wystawców chmielu w ilo­
ści 62.

Rządowe medale ministerstwa rolnictwa otrzy­
mali :

Pierwszą nagrodę: hr. Alfred Potocki, produk­
cya dóbr Głuchów (13 punktów).

Drucą nagrodę: hr. Alfred Potocki, producya 
dóbr Górny (12 punktów).

Trzecią nagrodę: Bolesław Wierzchlejski, pro­
dukcya dóbr Niwice (11 punktów).

L iity  pochwalne otrzymali pp.: 1) Mikołaj Krą- 
piec z Toporowa, 2) Bolesław Smiałowski z Stro- 
janiec, 3) Dr Milleret z Zornisk, 4) Bratkowski 

Staromiejsca, 5) Edward Weissmann z Zawido- 
wiec i 6) Michał Kokurewicz z Toporowa.

l e i e g r a m y  z b o ż o w e  Gazety Lwowskiej 
„ d. 2 pażdzier. — W i e d e ń :  pszenica 11 50 do 
12'— złr.; żyto od 1050 do 11'— a lt.;  okowita 
pr. 10'000 liter procent od 32 25 do 32 50 złr. — 
B u d a - P e s z t :  pszenica 75 kilogr. (na jesień) od
11-52do 11-55 złr.; rzepak (sierp.-wrześ.) od — '— 
do —' — złr. — B e r l i n :  pszenica żółta (lipiec-sier­
pień) 213-—; żyto —•— ; spirytus loco 57-40; olej
rzepakowy 64------------- S z c z e c i n :  pszenica —'—
—•—  złr.; rzepik (jesień) —'— złr. — P a r y ż :  
mąki 159 kiiogr. 57 50 z łr .; olej rzepakowy 74-50 
złr.; spirytus —'— złr. — W r o c ł a w :  pszenica 

•— z łr .; żyto — '—  z łr .; owies —'— z łr .; spi­
ry tu s—•— złr.; kukurudza — złr. ; K o l o n i a  
pszenica —*— złr.

pisze 0 chwilowem położeniu: „Zarówno, czy de- 
monstracya flot w sposób pierwotnie obmyślony 
nastąpi, lub czy dalszy bieg rzeczy wprowadzi

energicznie przeciw wszelkiej agltacyi, któraby ga- ’ żawcy, uznany będzie za nieprzyjaciela Boga i 
binetowi jako takiemu podsuwała tendencye skie- ludzi. ■ . . . .
rowane nrzeciw jedności państwa, przeciw konsty- i fo r ta  obowiązała się przedstawić mocarstwom 
i : 5 przeciw ai« mieckości, u-/.cczywistnić się nowe propozycyo mające załatwić sprawę o Dulei- 

' maiace iużto na drodze ustawodawczej, już-o na gao, kwestyę granicy greckiej i reform w Armenii. 
* drodze a d m i n i s t r a c y j n e j .  Depesza ta właściwie 'lYrmin żądany przez Portę do wniesienia tych 
‘mówi inż o fakcie; albowiem osi tnie oświadczę ‘propozycyi npłynął w niedzielę. Mimo tego niema 
nia rządu tuzy przemianie W nner Abendp tt i pewnych wiadomości, pisze W. Abtndpost, czy 
konfiskata rezolucyj wskazują, i*  rząd zeszedł już Porta wnioski swoje przesiała rządom mocarstw, 
na te pożądana drogę, aby przeszkodzić agitacyom D i a  tego nie można wiedzieć, co postanowią mo- 
prowadzonym pod pozorem legalności. carstwa. Wszelako półurzędowa N otdd. allg. / t g

Komitet ośmnastu komisyi centralnej dla regu- 
lacyi podatku gruntowego ukończył wczoraj dys-
kusye ogólną nad operatem szacunkowym Moraw, ------- ~--D — -<r

prócz tego uchwalił w pierwszem czytania ta- możebność wystąpienia w Dardanelach w program 
fe d 'a pól ofnych w 7 okręgach szacunkowych polityki europejskiej, jak  to dają poznać Daily  
5 - News, odbierające natchnienie z gabinetu angiel­

skiego, wszystkie fakta przemawiają za tem , że 
solidarność mocarstw przejdzie przez próbę zawi- 
kłań wschodnich. Gabinet St. James, któremu, jak  
się zdaje, państwa stałego lądu powierzyły inieya 
tywę w obecnej fazie zagadki wschodniej, pochwa­
lił zupełnie postępowanie posłów w Konstantyno­
polu i obstawanie ich przy nocie zbiorowej, i jak  
można wnosić z wymiany myśli między posłami 
w Londynie uwierzytelnionymi a ministrem angiel­
skim spraw zagranicznych, gabinet angielski spo­
tyka się w swojem zapatrywaniu się z wszystki­
mi innymi uczestnikami pod względem umów sta­
nowiących podstawę teraźniejszego działania na 
Wschodzie, tak iż jak  dawniej, tak i teraz Porta 
stoi wobec zgodnej woli całego świata europej­
skiego."

Sposób zapatrywania się tego pólurzędowego 
organu polityki niemieckiej można, uzupełniająe 
go tem, jak  go rozumieją w Wiedniu, _ skreślić 
w następujący sposób: Anglia wzięła inieyatywę 
w sprawie wschodniej i przeprowadza ją  wprawdzie 
za zgodą mocarstw europejskich, ale na własną 
odpowiedzialność. Anglia podrażniona oporem Tur- 
cyi mogłaby iść dalej niż tego ogólne interesa wy­
magają, gdyby ją  w tej mierze chęć działania 
zgodnie z Europą do pewnego stopnia nie krępo­
wała, a krępować ją  musi tem bardziej, że tylko 
tą zgodą może w obec parlamentu wszelkie dzia­
łanie swoje usprawiedliwić. Ale mocarstwa znów 
niemogą ze swej strony nakładać Anglii takiego 
hamulca, któryby ją  w oczach świata i ludu 
angielskiego kompromitował. Jeśliby więc Anglia 
skutkiem przewidzenia że demonstrowanie w spra­
wie czarnogórskiej może stać się bezskntecznem, 
chciała sprawę czarnogórską połączyć z sprawą 
grecką i sprawą reform w Armenii, mocarstwa 
niemogłyby jej do pewnej granicy odmówić swe­
go współdziałania a rzeczą Turcyi będzie podać 
wcześnie mocarstwom propozycye dające się przy­
jąć, ażeby dalszych uniknąć zatargów. Zdaje się, 
że to jest zarys projektu na podstawie którego 
Niemcy gotoweby byiy przyjąć rolę pośrednika 
w sprawie wschodniej, o jakiej już poprzednio 
obiegały wieści.

Nowych szczegółów z zatoki Kotarskiej i z pod 
Dulcigna nie mamy do chwili, w której to pisze- 
rny, z wyjątkiem doniesienia Pol. Corr., że Sey- 
mor ma się ponownie udać do Cetynii.

W Nowym Jorku otrzymano depeszę z Panamy 
donoszącą, że Peruwianie zburzyli torpedami o 
kręt wojenny chilijski „Govadonga“ na rzece 
Chancoy.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.

Zjazd Niemców czeskich w Karlsbadzie odbył 
się w sobotę, jak  było zapowiedzianem. Sprawo­
zdania z niego w dziennikach wiedeńskich są ta­
kie same, jak  o wszystkich tego rodzaju zjazdach: 
wszystko odbyło się spokojnie, uchwały zapadały 
jednomyślnie, bez dyskusyi, bo prócz referentów 
nikt głosu nie zabierał. Rezolueye, które dały po­
wód do konfiskaty dzienników, zostały także w o- 
sobnych odbitkach w Karlsbadzie skonfiskowane; 
to skłoniło członków komitetu zjazdu, iż je  zmie­
niono, szczególniej pierwszą, najgwałtowniejszą, a 
ograniczono się na przystąpieniu do uchwał zja­
zdów w Austryi Dolnej i Morawach. W tak zmie­
nionej formie zostały wszystkie trzy rezolueye 
przyjęte, a między niemi, jak  wiadomo, jedna, 
zawierająca postanowienie zwołania ogólnego zja­
zdu Niemców austryackich. Z mów sprawozdaw­
ców najwięcej i niemal wyłącznie zasługiwała na 
uwagę mowa Dra Russa, którą streszczamy na 
wiaściwem miejscu. Dzienniki wiedeńskie chwaląc 
i ogromnie wysoko podnosząc tę  mowę, nie mogą 
mówcy jednak wybaczyć pochlebnego wyrażenia — 
chociaż bardzo pobieżnego — o hr. Hohenwarcie.

Do Politik  telegrafują z Wiednia, a depeszę tę 
powtarzają wszystkie dzienniki, że według infor- 
macyj wiarogodnych rząd występować ma nadal

a
ryfę
tego kraju. .. . , _ . . .

Rada związkowa niemiecka zwołaną jest na 
d. 20 b. m , a sejm pruski zbierze się w listo-

PaFrancuski minister wyznań wystosował okólnik 
do b;skupów, w którym zwraca uwagę ich na 
konkordat i na artykuły organiczne, ponieważ 
rząd uposaża seminarya nie będąc do tego obo­
wiązanym, żąda zatem, aby się w nich stosowano 
do ustaw. Do Paryża zjechało wielu prefektów 
i podprefektów w celu porozumienia się z rządem 
co do wykonania dekretów marcowych.

Zgromadzenie ludu zwołane w Paryżu przez ra­
dykalistów, aby się oświadczyć przeciw udziałowi 
Francyi w demonstracyi flot, zostało zabronionem 
z powoda uchybienia formie. Zakaz ten bardzo 
złe wrażenie sprawił i zapewne drugi raz zwoła- 
nem będzie nowe zgromadzi nie.

Pogłoski krążą, że nowy francuski minister ma­
rynarki admirał Clouć, nie utrzyma się z powodu 
swoich zasad politycznych i religijnych. Zaraz 
w pierwszej chwili jego mianowania zarzucano 
mu, że jest prawowiernym katolikiem, a teraz 
podnoszą jako okoliczność obciążającą, że powo­
łał na swego sekretarza wicefcr. Lelieux de Ville- 
gur-Arce, który czynny brał udział w stowarzy­
szeniach czeladzi katolickiej.

Spór między Francyą a Włochami z powodu 
Tunisu zaczyna się łagodzić, a dowodem tego jest 
doniesienie dziennika Le Telegraphe, który mówi, 
iż rząd francuski chcąc dać Włochom dowód swo­
jej sympatyi, nakazał eskadrze stojącej na wo­
dach tunetańskich opuścić takowe, a tylko okręt 
„Reine-Blanche“ pozostanie na miejscu.

Od niejakiego czasu krążą pogłoski o układach 
między Hiszpanią a Austryą i Niemcami względem 
przymierza ą zarazem o nowych zatargach Hiszpa­
nii z Anglią z powodu Gibraltaru. Niektóre dzień 
niki angielskie doniosły też, że hr. Solms, poseł 
niemiecki w Madrycie wyjechał do Berlina w spra­
wie odstąpienia Niemcom wyspy Santa Cruz. Z Ma­
drytu zaprzeczają temu, dodając, że hr. Sclms nie 
opuścił Madrytu i nigdy nie było mowy o odstą­
pieniu Santa Cruz.

Donieśliśmy już, że Garibaldi i syn jego Me- 
notti złożyli mandaty deputowanych, a  to z po­
wodu stosunków panujących we Włoszech i braku 
liberalności u rządu. Właściwym zaś powodem 
złożenia mandatu jest osobista uraza, iż sąd ska­
zał zięcia Garibaldego, Stefana Canzio jeszcze 
w lecie na trzy miesiące kozy, za to, iż w Genui 
zrobił demonstracyę republikańską i stawił opór 
policyi, która chciała odebrać mu chorągiew re­
publikańską. Canzio weswsny, aby odsiedział ka­
rę , szyderstwem na wezwanie odpowiadał, sąd 
kazał go wreszcie aresztować. Garibaldi, który 
codzień w odezwach swoich obsypuje obelgami 
króla, rząd i w ogóle monarchistów, który biorąc 
100,000 fr. rocznie z kasy państwa, żąda, aby 
nikt nie pobierał większej płacy nad 6000 fr., 
który od 10 lat jak  jest wybierany deputowanym, 
zaledwie d » a  czy tri,y razy ukazał się w Izbie, 
wybiera się teraz w podróż po Włoszech, aby 
zachęcać republikanów do zrzucenia jarzma kró­
lewskiego. Nieznany to przykład takiego przywi­
leju, jakiego używa Garibaldi, i niewątpliwie Izba 
nie przyjmie złożenia jego mandatu, żeby nie być 
oskarżoną o brak patryotyzmu.

City londyńskie wybrało lordem-majorem na 
rok przyszły jednogłośnie jednego z olderinanów, 
M1 Arthura.

Dla odmalowania stosunków w Irlandyi przy­
tacza Times rezolueye uchwalone zeszłej niedzieli 
na meetingu w hrabstwie Galway, a wniesione 
przez członka parlamentu 0 ’Connora. Treść tych 
rezolueyj jest następującą: Protest przeciw po­
dłym i przeciwnym konstjtueyi pogróżkom, przy­
pisywanym przez dzienniki rządow i; oświadczenie 
stawienia oporu wszelkim usiłowaniom około na­
ruszenia praw zgromadzania się ; wezwanie ludu, 
aby ten starał się zdeptać tyranię właścicieli dóbr; 
oznajmienie, iż właściciele ziemscy czynami swe- 
mi niesprawiedliwemi dowiedli usposobienia nie­
chętnego dla k ra ju ; potępienie eahgo systemu 
urządzeń ziemskich, który należy obalić; każdy 
kto * obejmie gospodarstwo po wygnanym dzier-

Ostatnie telegramy „Czasu.4*
L w ó w  5 pażdz. Usposobienie na dzisiejszym 

targu zbożowym stała i skłaniające się do zwyżki. 
Cały obrót różnych gatunków zboża wynosi 28,000 
worków, nielicząc w to sprzedaży nasion olejnych 
i spirytusu. Targ w ogóle bardzo ożywiony, ochota 
do kupowania znaczna. Dziś znowu nadjechało stu 
kupców pozakrajowych, przeważnie Niemców i 
Szwajcarów. Uzyskane ceny zadawalniają w tym 
roku producentów. Nasion strączkowych poszuku­
ją  baidzo, szczególnie dla Szląska pruskiego i Sa­
ksonii. W ystawa chmielu podaje znaczny wybór 
t .waru w dobrym gatunku, i to takiego', jakiego 
się zwykle w Galicyi mespod ziewano, a  mimo te 
go nie znajduje się na niego kupiec.

Do poprzedniego telegramu (patrz wyżej dział 
gospodarczy Red.) o premiach rozdzielonych mię­
dzy wystawców chmielą dodać jeszcze muszę, że 
oprócz pp. Potoc kiego i Wierzchlejskiego uzyskali 
jeszcze n ud  de pp. Milleret, Edward Weissmann i 
Michał Kukurewicz. Oprócz tego wydano 6 listów 
pochwalnych. Dziś zakontraktowano 18,000 wor 
ków pszenicy po 10'— 10'65; 6,000 worków żyta 
po 8*/* — 9 % ; 1000 worków jęczmienia 7%  — 
7 ’/a ; 1200 grochu po 9 — 9 % ; siemie lniane sprze­
dawano po 11%, rzepak po 11 %, kukuiudzę po 6'15. 
Za 2000 wiader okowity płacono po 12% do 
13%. Dzisiejszy i przedwczorajszy obrót wynosi

razem 370 wagonów, 2500 wiader spirytusu, w ar­
tości 40 000 złr. Zawarto dużo transakcyj bez u- 
rzedow egoich zameldowania. O godzinie 2ej po 
popołudniu zamknięty został targ zbożowy. A u- 
S u s t v n o w i c z  dziękował za liczne odwiedzenie 
^ T z a p r S  na rok 1881. K r i , . A d a m  Sa- 
nieha zaziębił się i zachorował mocno dlatego me 
w.'źmie udziału w cgMnem zgromadzeń n gaić . 
Towarzystwa gospodarczego, które się dziś z iczy»

^ B u d a - P e s z t  5 października. Wywód mini­
stra skarbu o budżecie na r. 1881 wykazuje nie­
dobór na ten rok, wliczając w to p rzy P ^ a ją  y  
na Węgry większy wydatek 
potrzeby wspólne, ogółem 24,76o, 381 d a  K J  
cie niedoboru nastąpi z powiększonego dochodu 
z podatku od nafty i z innych .Pod^ ^ Â A r)/  
6%  milionów, z wypuszczenia 7 ,8 0 0 ,OUU  ̂ztr. 
w złocie renty papierowej, do czego rząd był juz 
upoważniony, ale nie użył jej do tąd; reszta pa- 
trytą będzie dalszą emisyą renty na 10 /a milio­

nów złr. Minister skarbu wykazał w swojej mo­
w ie, że dochody zwyczajne podwyższyły się 
od roku 1875 o 30 milionów, z których 12 
milionów przypada na podwyższenie podatków, 
3% o udział Węgier w zwrocie podatku 
łonsumoyjnego, 14 milionów na podwyższanie 
się dochodów. Inwestycye wynoszą w r. 1881 
14 milionów; zatem 5 mil. więcej niż w r. 1880. 
Gdy dochody znacznie podwyższyły się , zmniej­
szenie wydatków w obec zagranicznego położenia 
byłoby niestosowne, a  inwestycye nie mogą być 
ograniczone poza pewną miarę, przeto projekt bu­
dżetu nie może przedstawiać się w świetle ko- 
rzystnem. Szapary oświadczył także , iż posiada 
irzyrzeczenie rządu ąustryackiego, iż ten dołoży 
wszelkich starań, aby projekt ustawy względem 
podwyższenia podatku od nafty natychmiast wzię y 
iył pod obrady prawodawcze i jak  najrychlej 
otrzymał moc obowiązującą. Szapary zamieiza 
wnieść projekt ustawy, na mocy której tytuły renty 
złotej, mającej być wypuszczoną w obieg, wydana 
pyłyby na niższy procent niż 6% . N a przyszłość 
nwestycye mają być opędzane nie na drodze za- 

eiagania długów, lecz przez stopniową sprzedaż 
dóbr państwa. Minister skarbu odwołał się w końcu 
do innych stronnictw, które stają na polu dua- 
izmu, wzywając je  do zgodnego działania. Pester 

Lloyd  i Ehdnor  pochwalają wywód ministra. 
Lloyd mówi, że nikt na miejscu Szaparego me 
mógłby zdziałać nic lepszego.

P a r y *  4 października w nocy. Biuro Havas* 
donosi pod dniem dzisiejszym z Dubrownika: Ad­
mirał S e y m o u r  przybył do Kotara i natychmiast 
pojechał do Cytynii. Czarnogóra upraszała o bez- 
włoczne wsparcie ze strony floty, twierdząc, że 
nie może dłużej czekać, gdyż wojsko jej narażo­
ne jest na szkodliwy wpływ niepogody. Seymour 
jedzie doradzał Czarnogórze, aby natychmiast u- 
derzyła n* Dulcigno i udzieli jej swego wsparcia 
zarówno czy z pomocą innych flot, czy bez nieb.

R z y m  4 października. Zdaniem Italie  wszyst­
ko uprawnia do mniemania, że przyjdzie a® 
skutku umowa między Por tą a mocarstwami w spra­
wie czarnogórskiej na podstawie wiadomych pro- 
pozycyj tureckich. Mocarstwa przystały także na 
termin żądany przez Portę w sprawach greckiej 
i armeńskiej (w pierwszej dwa, w drugiej trzy
miesiące. Red.) .

L o n d y n  5 pażd. Times mniema, że Sułtan 
wzbrania się teraz właściwie uznać Bwego podpi­
su pod traktatem berlińskim, gdyż grozi stawie­
niem siłą oporu zabezpieczeniu praw przyzna­
nych Czarnogórze. Europa nie omieszka obstawać 
przy spełnieniu zobowiązań międzynarodowych 
przyjętych na siebie przez Sułtana, jakkolwiek 
trudnem być może znalezienie najlepszych do tego 
środków

Kursa.— W f e d e ń  5 pażdziern. 2 godzina 
30 minut po poł. Renta papierowa 7160. — Renta 
srebrna 72'85.— Renta złota 87 55. — 6%  Renta 
złota węgierska 107 80. — Losy z roku 1860 
1 3 0 '— . —  Akcye Banku Narodowego 822'—. —  
Akcye kredytowe 283'10. — Londyn 118'25.— 
Srebro — . Napoleony 9 39—. —  Lombar­
dy 82-— . —  Losy 1864 roku 172'— . — Akcye 
kolei Karola Ludwika 274-60. — Akcye kolei 
Lwowsko-Czerniowieckiej 164'50. — Akcye kolei 
węg. półn.-wschodn. 144'— . — Anglo-Bank 117 80. 
Obiigacye indemn. galicyjs. 96 75 — Losy prem. 
węgierskie 108'60. — Akcye kolei Koszycko-Bog.
128- Akcye kolei półn.-zaeh. austr. 176-25 —
6 #  Listy zast. hipoteczne 101'75. Marki 5815.
Ruble 121'--------6 #  Listy zasta. galic. Zakładu
kredyt. Ziem. 100'— .

Usposobienie giełdy: ciche.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 

Antoni Kio bukowski.

I I  

F i9 S-S is a r i

Kurs pieniędzy i papierów publ.
S L s e S s 5 Pażdzier.

Sabls pasśerows rosyjskie za 100 r». . , . ,
Kubel srebrny obrączkowy . . . . . . . . .
Harki niemieckie za 100 marek
Dukat w ażn y ............................ ....
20 frankówka 
Imperyał ważny
Srebro austryaekie *8 100 złr. . . . . . ■ .
Kupony srebrne płatne

L is 'y  zastawne i
6# pożyczka ktajowa galicyjska .
Obiigaoye indeinaizaoyjne galicyjskie 

listy zast, Tc w. kredyt, ziemsk.
6ji listy zast. Tow. kredyt, ziemsk.
6j4 listy zastawne Banku hipot. .
6gt listy dłużne galio. zakł, włość. . - -  «
61/, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowi®, zwrot 

za 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a..
S# listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a. 
łisty zast. g. z. kr. o. w Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a.
7j< listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a.
ŻJŚ listy zastawne Król. Pol. ser. I (za 190 rubli) 

listy zastawne Król. Pol. ser. II (za 100 rubli) 
5j< listy zastaw. Król Pol. z r. 1869 (za 100 rubli) 
igl listy likwidaoyjne Królestwa PoL (za 100 rubli)

Akcye kolejowe i  bankowe.
Aboye kolei Karola Ludwika . • . po złr. 210 
Akoye kolei Lwowsfeo-Czemiowieokiej „ 200
Akeye Banku bipoteoz. we Lwowie n 200
Akoye Banku gal. dla Hand, i Prz.wKrak. „ • 200

Losy krajowe.
Losy miasta Krakowa . . . . . . . . . .
Losy miasta Stanisławowa . . . . . . . . .

[fl
41 A

o
m
| 3
§ *

BO — 
1 58 

57 5T 
5 56 
9 34 
9 60 

100 — 
99 60

122 —1 
1 68 

58 50 
5 65 
9 44 
9 73 

100 ---

98 —
96 50 
91 —
97 — 

101 — 
103 —

100 — 
88 -  
92 75 
98 50 

102 50 
105 -

94 — 96 —

97 — 100 —

97 50 99 50

103 —
97 - §■
97 —S
98 —2  
84 50g

106 -  . 
99 - §■
99 —M 
99 50^ 
86 - g

273 — 
163 —
295 —

275 — 
165 - -
305 —

19 50 
23 50

21 —
25 50

W ie d e ń  4 Pażdzier.
ObUgi długu państwa.

4Ys$ Bents papierowa . . . . . .
4YiJ» Renta sreb rn a ...................... * -

Seata złota 
87-5Ś Losy * roku 1854 go 250 złr.. . 
4* „ „ I860 ,  500 .  .
4$ ,  „ 1860 ,  100 ,  ,

l  „ 1864 ,  100 ,  .
* „ 1864 * 50 „ .

Losy Oomo-Renten...................
ObUgi indm nrnw yjne.

. . . .  10$ poiai

fi
5

9
ii
59

*

CtasM® . . . . .
Bukowińskie . , . .
Gaiicyjslóe . . . .
Morawskie . . . .  
Niiszo-Austryaekśe 
Wyższo-Austryackie .
S z lą z k ie ...................
Styryjskie. . . . .
Siedmiogrodzkie . .
Węgierskie • • • « * •  s *
Węgier, z klauz. 1867 . . „ „
5$ Obligi poż. kolei węgierskiej . . . 
6$ Renta węgierska złota . . . . .  
4 v ,$  » * U (*a Ostbahn.)

Akcye bankowe.
Anglo-austryaokiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit węgierskie . . 140 

„ austryaekie . . 80
Credit-Anstalt dla Han. i Prze. 160 

„ „ węgierskie . . 200
Depositen-Bank...................... 200
Eseompt-Gesell. niż.-austr. . 500 
Gal. Banku dla Hand, i Przem. 200 
Austro-węg. Banku (Nat.-Ban.) 600 
Unionbank . . . . . . .  100
Verkehrsbank ogólny . . . 140 
Wied. Bankverein . . . .  100

Akcye kolei.

plssą

71 75
72 90 
87 5".

121 2i
130 -
131 75 
171 7 
171 -
27

104 50 
95 
S6 V*

103 50
105 50
102 50 
99 -

103 75
93 6o
94 25 
94

122 7* 
107 85 
84 76

118

211 75 
284 -  
251 75 
785

823 
110 —

128 
134 51

71 90
73 05 
87 70 

122 -  

130 50 
132 25 
172 
171 50 
29 -

Albrechta...................  200 tk ,  boa $
AlfSId-Fiume , . , 200 - M

72
154 51

95 50 
97 25 

104 50 
106 —

104 25
94 20
95 -  
94 50

123 26 
108 -  
85 25

118 50

212 25 
284 25 
252 26 
795 - -

825 
110 25 
129 -  
135 —

72 50 
0155

Donau-Dampfsoh.-Ges.. 525 ste. 5$
Elżbiety.......................  210 „ „
Linz-Budweis . . . .  200 s s
Salzburg-Tyrol. . . 200 a *
Ferdynanda Nordbabn = 1050 8 s 
Franciszka Józefa . . 200 E e
Gal. Karola Ludwika . 210 „ s
Koszyeko-Oderberg. . 200 „ s
Lwowsko-Cern.-Jassy . 200 „ s
Nordwest austr. . . .  200 » „

» L i t ' B '  ^  * -Rudolfa . . . . . .  200 j.
Siedmiogrodzka I . . 200 „ „
Staats-Eisenb.Gesell. . 200 „ „
SSdbbahn (Lombardy) . 200 0 9
Theissbahn (Cisaóska) . 200 „ e
Węg. gal. Łupkowska . 200 „ „

„ Nord-Ost . . , 200 „ D
„ Westb. Stahlw. : 200 „ „

Listy  zastawne.
6$ Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
5$ Boden Kredit allgem. złotem płatne 
5$ „ „ « papier. 33 lat
6$ Towarz. kred. krakowskiego 18 lat 
7$ Listy dłużne Włośó. „ 20 lat
6$ Towarzystwa kred. „ 36 lat
5*/,$ „ « ft, dote 36 lat
4$ Galicy j. Towarz. kredyt, ziemsk. . 
5$ Galioyj. Towarz. kredyt, ziemsk. . 
5$ ft w ft B nowe 37 lat 
6$ „ Banku Hipot. lwow. . . .
6$ „ Banku Włośó. lwow. . . .
5$ Bank. austr. węg. (Nationalb.) w. a. 
5$ Szlązko-a str. Bodon-Kredit-Anstalt 
5 !/,$  Węg. ogól. Boden-Kredit . 34 lat 
57,$ » Boden-Kredit-Institut . . .

Priorytety kolei.
A lb rech ta ................... 300 złr. 5$
Alf81d-Fiume . . . .  200 „

„ Era. 1874 , 200 "
Donau - Dampfsch. 100 i 200 złr. 6$
E lżb iety ..........................100 sir. 4 7 m

„ Em. 1862 ». , 300 „

&36 -  
190 —

155 75 
2444

167 75 
274 2
168
163 50164 ÓO

p ł s o ą żądają
538 
190 50

156 25 
2449 

168 25 
2/4 75 
128 60

177 ~  
197 -  
158 — 
136 25 
276 25 
82 75 

242 50 
140
144 75
145 75

177 6t 
197 25 
I58 50 
136 65 
276 75 
83 26 

243 
140 50
145 25
146 25

100 —  
117 25 
100
100 50 
106 bO 
100
95 50 
91 75 
97 60 
97 6(

101 75
102 -  

102 05 
100 50

100 50

117 25 
100 50 
1C1 25

92 25 
97 80 
97 80 

102 25 
102 50 
102 20 
101 —  

100 -  

101 —

88 
89 50 
88 50

99 —
88

99 — 
90 50 
89 25

99 25 
98 60

Frano.

Elżbiety Linz-Budweis. 200 
Em. 1870 . . 200 
Em. 1872 . . 200 
Salzb.Tyr. 1873 200 

Eperies-Tam. węg. ozęśd 300 
Ferdyn.-Nordb. mon. K.

wal. A* 
Mor?-Szląz. linia 1871n  
poż. 14 milion, 1872 
noż. 1876 r. . . 

izefa Em. 1867 
„ Em. 1873 

GaL-Kar.-Lud. I Em.
H „ 1867 

„ „ n i  ft 1871
Kossycko-Oderb. . . . 
Lwow.-Czer. I Em. 1865 

H „ 1867
HI „  1868

« » IV « 1872
Nordwestb. austr. . •

„ .  Lit. B.
I  „ Em. 1874

R u d o lfa .......................
Em. 1869 . .

„ Em. 1872 . .
„ Salzka. gut. zł. 

Siedmiogrodzkiej I . .
Staatseisenbahn fr. 500 
Sfidbahn (Lombardy) .

» „ „ » ' ' Theissb.-Gesell. . . .
Węg. gal. Łupków. . .

„ „ II Em.
„ Nordost . . .
ft „ złotem
.  Westbabn . .
I „ Em. 1874

Losy.
5$ Donau Regul. . . . 
Premiowe Wiedeńskie .

„ Węgierskie .
3$  „ Tureckie . . 
Kredytowe • • • > <

100
200
200
300
300
300
200

300
300
200
200
200
300
300
300
200
200

200
200
300
200
200
200

płacą żądają
złr. 1$ 100 Z5 100 50

99 75 100 2b
102 40 103 -

a 98 65 98 90

słr.S43/,$ 105 25 106 -
101 76 ------

2 9 5$ 104 75 105 26
108 50 _ —
106 50 107 50
100 — 100 20
99 75 _  —

105 50 ------
102 76 103 25
102 75 103 -
87 50 87 75

złr. 4 V„$ 90 - 90 60
złr. 5$ 93 - 93 75

90 -- 90 26
89 50 90 —

100 20 100 40
99 40 99 80

118 75 ------
93 76 94 50
92 76 93 -
92 50 93 -

114 30 114 50
82 25 82 50

F 89 * 176 - — —
fr- n 123 25 124 —
złr. 5$ 111 50 111 75

98 75 ------
86 30 85 70
82 10 82 50

s 83 25 84 -
103 - 103 50
90 — 91 —
86 75 87 25

. 100 złr. 112 80 113 30

. 100 „ V.e 26 116 75

. 100 „ 108 61 109 ■ -

. 400 fr. 13 25 13 76
, 100 sSr, 1176 50 177 -

Clare 42 „
4$  i)  onau-Dampfioh. . . . 106 ,
Inspruku. . . . . . . .  20 „
Keglewioha. . . . . . .  lOVas
Krakowskie. . . . . . .  20 „
Ofner (miasta udy). . . .  40 a
Palffy........................................... Ż2 »
Rudolfa . . . . . . . .  10V,s
Salma...........................   42 a
Salzburgskie . . . . .  20 a
St. Genois . . .  . . .  42 ■
Stanisławowskie........................ 20 B
4’/.$  Tryesteńskia . . . .  105 a
M  ft . . . .  50 4
Waldsteina . . . . . . .  21 *
WindiscbgrStza . . . . .  21 s

Waluty.
Dukaty w a żn e ......................   . , .
20-franków ki.....................................
Imperyały rosyjskie............................
Funty sterl. angielskie . . . . . .
Listy tureckie z ło t e ............................
Marki niemieckie za 100 marek . . . 
Ruble papierowe za 1 0 0 ..................

K>wów 4 Pażdzier.
Akoye Banku lup. gaL 200 złr. . . 
5$ Listy zast. Tow. kred. ziem. . 
4$ * » » » » • •
ó$ » ft n6$ „ ff Banku hipot. gal. .
6$ „  „  »  włościań. gal.
5$ Obligi indem. gal. 10$ Podat. . 
6$ n pożyozki krajowej . . .

płacą
39 — 

103 50
23 75 
16 5t 
19 70 
41 -  
37 75 
16 50 
49 50 
21 —  

47 75
24 25 

125 75
65 — 
32 25 
41 50

6 61 
9 39 
9 69 

11 80 
10 68 
58 15 
121 —

296 — 
97 — 
91 30 
97 — 

101 —  

101 50 
96 75 

100 —

W u m s w a  2 Pażdzier.
4$ Listy zastawne H earyi . . .

kupon .
5$ Listy zastawne nowe 1869 r. .

kupon .
4$ Listy likwidaoyjne . . . .

kupon <

|rub.|kop,

40 — 
104 50
24 50 
17 — 
20 —
41 50 
38 25 
16 — 
50 — 
22 —  
48 — 
24 50

ca -

5 63 
9 39* 
9 71 

11 83 
10 70 
58 25 
121 25

300 - -  
98 — 
92 30 
98 — 

102 —  

103 50 
97 75 

102 —

rub.|kop,

99 EO 
111
99 40
138 
85 50 
134
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C2AS £ Środy 6 Października 1880.

E f f l R D  ST U H R E M
Inżynier krajowy,

przeżywszy lat 67, po długiej i ciężkiej 
chorobie, opatrzony śś. Sakramentami, 
przeniósł się do wieczności dnia 4 paź­

dziernika 1880 r.
W ciężkim żalu pogrążone dzieci i wnuki 
zapraszają Krjwayeh, Prcjjaciól i Znaj unych 
na wprowadzenie zwłok we ćrodę d. 6 b. m. 
o godzinis 4 popołudniu s domu L, 170 przy 
uhoy Gołębiej wyższej wprost na Cmentarz.

w  D om  m u r o w a l i
r ^ ^ / J ^ j S t l i S S S Ł / K
r n n fe a m l d o  w j d z i e r ż a w l e n i a .  Wiado­
mość u W ład. P isza ,  w drukarni W. Anczyca. 

(2793-1-3)

P o w o z l k lekki,wd0'brym stanie
I jest tanio do sprzedania pod
IL .50 przy ulicy S m o l e ń s k  w Krakowie.

[2759-1 3]

Nakładem III. Ź e n c z y k o w s k i e g o
w Krakowie 

opuści prasę w pierwszej połowie 
października b. r.

K a ta fa  krakowski kartkowy
(Block-Kslsnder)

N A  R O K  1 8 8  1. 
Obejmować będzie oprócz zwykłego kalen­
darza, ogłoszenia kupieckie i kalendarz 

historyczny. (2791-1-3)
C e n a  6 0  c e n t ó w .

WTkończywszy szkoły w P e t e r s b u r g u ,  
życzę sobie udzielać I c k c y j  J e ż y ­

k a  w o s y js S iie g ro .— Ulica G r o d z k a  
Nr. 67, lit. ®. C. (2758-1-3)

f » .  E .  W f t l s c h
Angielka, katoliczka — adres: Fern 
Fale , Magicy Road 2. doors past S. 
Augustines Road; Birmingham — po­
szukuje posady guwernantki. Dłuż­
szy  czas zostawała w domu Ks. Czar­
to rysk ich  w Rokosowie pod Pozna­
niem i wykazać się może najchlub- 
niejszem świadectwem i najsumien­

niej szem poleceniem Księstwa.
(2780 1-3)

Albert Eker
jma zaszczyt zawiadomić interesowane oso­
by, źe z dniem 1 października b. r. roz­
poczyna naukę tańców 1 gimaia- 

I s t y k i  s a l o n o w e j .  Mieszka w Rynku 
[głównym Nr. 36, linia A—B. (2746-2-3)

Igroioi
ukończony, z jednoroczną praktyką, ma­
jący 23 la t, wolny od wojska, poszukuje 
posady jako praktykant gospodarczy. — 
Zgłoszenia uprasza pod lit. Ł. T. poste 
restante P o d g ó r z e .  (2753-l-3>
tJJKxrargpratasyTra-..-q;j g, , mm mini

S e k r e t a r z ,
Dr. umiejętności państwowych, władający 
językiem niemieckim, francuskim i jednym 
ze słowiańskich, poszukuje posady. Wiado­
mość i adres: Frau Putzker, Neuthorgasse [ 
Nr. 4 in  I r i i n n .  (2754-1-2) [

J a k o l B A R B A D C I A
lub

f e u c l i l f t a l t e r
p o s z u k u j e  posady obeznany z mły- 
B a s s t w e m  w a l c o w e in  i z p r o *
w a d z e n i e m  S ss la g  obeznany, języ­
kiem czeskim, niemieckim i francuskim 
władający, 30to-letni mężczyzna, żonaty. 
Posiada bardzo chlubne polecenia. Łaskawe 
oferty przyjmuje V. B e r n a r d  w P r a - J  
d z e ,  C & r o l l n e n t h a l ,  Vitekgasse 14. 

(2695 1 2 )

1 8  l l l l i l j  t .  i
do sprzedania.

Obszar dworski B r z e ź n i c a  
poczta Brzeźnica.  (2719-1-6)

L E Ś N I K
teoretycznie i praktycznie wykształcony, 

|egzam., poszukuje umieszczenia w Galicyi 
lub Królestwie Polskiem. Bliższej wiadomo­
ści udzieli Wny Hugo Jordens w K o s t r z u ,  
poczta Podgórze. (2731-3-3)

D e a l f s S t  O l a i j ń s k ł l
mieszka obecnie przy ulicy F l o ­
ry  a ń s k i e j  pod Nr. 326, na I. 
piętrze, nad cukiernią Wgo Kno- 
wiakowskiego. (2743-2-3)

KAST
o g n i o t r w a ł e !

F fflir f liii  Wi§s@g@ 
nabyć można w Krakowie jedynie

i r l f H t T U l t l i M r i a l
S .  M l k n e k l e g o

w Rynku gł. pod Nr. 28.
(1888-90-J

I d  8 0 “  Barda WBtns * n *  O

Oj
o
0
8
1

Nakładem 
KSIĘGARNI I  SKŁADU NUT 

MUZYCZNYCH
S« JL lrifia iiW iM ® i©

w Krakowie
wyszło:

Hofmann Kazimierz. POLONEZ
CESARSKI skomponowany i ofiarowany 
Jego Cesarsko-Król. Mości Franciszko­
wi I. Cena 90 cent.

Wroński Adam. NA DOBITEK, ma­
zury na fortepian. Cena 60 cent. 

Żeleński Władysław. DWIE PIE­
ŚNI z tow. fortepianu: 1) Róża dzika, 
K. Kucza. 2) Niepewność A. Mickiewi­
cza. Cena 75 cent. (2708-3-5)

Zaopatrzywszy mój skład w świóżo nadeszłe
f o r t e p i a n u

polecam takowy Szanownej Publiczności. 
Mronlsława Gtabryelska,

Kraków, ul. Bracka L. 157. 
Utrzymuję zarazem Biuro umiesz­

c z e ń  b o n  1 nauczycielek wszel­
kiej narodowości. (2497-10-10)

W  obecnej najwłaściwszej po­
rze jesiennej podpisany urządzą 
ogrody 1 parki w stylu‘fran­
cuskim i angielskim, podług wła­
snych planów, listem pochwalnym 
odznaczonych. Bliższa wiadomość listownie 

pod adresem: B. Małecki ogrodnik pla­
nista w Kołomyi. (2741-2-3)

W  Z A K M D Z I E

CHOROBY ŻOŁADKA
I N O  » r « p » w  B O U D A U L '

. Jfrzriizo p rz y je m n e g o  sm a k u , -uży team  je s t  oti 35 la t x  h a rd to  p o m y ś ln y m  
}. tfutktem to trudnych i apoiledronyoh trawi aulach, braku apetytu, feoleselscli nerwowych żołą.d£s i  teogóm w rozstrojentschfunkcyitrawienia.' 

rsrsTNA s BOODADLT » poxwierdaoma pxzkz akabemjf, msdyczmą pasyzką 
n a g rodzono  rosiała, p ie r w s z y m i m edalam i n a  w szy s tk ic h  w y sta w a ch  m ię d z y ­

na ro dow ych  : w  P a ry żu , 1867 r .;  w  W ie d n iu , 1813 r.; w  F iladelfii, 1816 r .  
i w  P aryżu , 1818 r.

W  P a r y ż u : H o tto t-B o u d au lt, 7 , a v e n u e  V ic t o r ia .

Dostać możsa w K r a k o w i e  w aptekach pp. Trauczyńskiego i  Redyka, — 
W a r s z a w i e  w aptsee Dra Th. Heinricha, (1797-14-26)

P i e ™  nagroda j B T a g n d A  e d j g l t ó  
|  P « «  «- k. RSĘd wyłąes 

m9ij!ri@ł » wypróbowane, jedynie '
Juprzywilow, wielokrotnie 

wyłącz. za dobre uznan©

Pierwsza nagroda 
8 sre tem ®

medale.

----------------------------------------------- , M K > O ł O { > Q «w. M a dla osiBtocujci cltłopodw i  wińj_ „„t _ iBi, j
w Krakowie, ul. Karmelicka Ł . 141, I M lu l l  f  U M U W lO u

nabyć można: 14% . T
Cebulek hiacyntów szt. ct. 10, 15, 20, 25, [ | J  w wieku 30 lat, który ukoń- pj 

30, 35 i 40 ct. f  czył szkołę realną w W arsza- y
„ tulipanów szt. ct. 3, 5, 8, 10 i 2 0 .J P | w je władający niemieckim i
„ krokusów szt. ct. 3, 4 i 5. I w  rnaT7t au ;~

Drzewek owocowych w doborowych ga-|$f& ' y k itm , olznajo-
tunkach szt. 40, 50, 70 ct. i 1 złr.; d z i- IO  miOuy z  gospodarstwem, po 
czek (ziarnówek) dwuletnich, jabłoni i grusz I przebyciu 16 lat w Syberyi, 
1000 szt. 10 z łr .; róż remontujących wy- A  pow rócił przed paru tygod-  
1 2 K 11 -Sf '  7°n 8-o ’ niskic1}50 C-M y niam i do Krakowa, a będąc
wysadków kwiatowych: Bellis perenms (sto-1 X  „
krotek) 100 szt. złr. 2-60, fiołków miesię- A  ” 8Z ża  u trzym ania  j  u ­
cznych 100 szt. 2 złr., bratków 100 szt. W  Prasza litościwych Szan. Zie-
złr. 2*50; phlonów piramidalnych z najnow- "  “  ^
szych szt. 8 ct., z nowszych 5 c t.; nasion 
marchwi zwykłej kilo 1 złr., długiej i pół- 
długiej złr. i -25, karotki złr. 1-30; pietru­
szki kilo złr. 1*20; również poleca tenże 
wielki dobór roślin oranżeryjnych i cieplar­
nianych po cenie umiarkowanej. (2619-6-10)

SMai Mir
| P r .  d ę c l n s l d e g o
|pr*y placu Franciszkańskim obok Ma­

gistratu Nr. 143 w Krakowie. J L iW S tllllt  filWWlMMWi
Isniejąc od lat kilkunastu, mogę sob ie |nnC!7 , A
•chlebić. iż urzez ten czas źiednlłem sa. [ Poszukuje od 15 października lub 1 listo-

pada umieszczenia. Łaskawe oferty pod lii 
K , K .  poste rest. S t f f z y a ó w . (2745-2 2)

mian lub PP. Właścicieli fa­
bryk o łaskawe danie mu 
jakiegokolwiek zajęcia przy

[ g§| gospodarstwie, we fabryce lub 

konie ujeżdżać.— Wiadomość

_ w kaneelaryi, chociaż począt- 
|f |  kowo bezpłatnie. Może także

$
W . M .

M r a f e ó w .
poste rest. 
(2716-3 3)

MAIWJIUI) V-V- ..  ----      - ’• J —“ “W*V»» ÛIAAIUu8lĵ  BlQ po
na cylindry do okien białe za metr 5 c., czerwono-brunatne 
— ■J-  “ czerwono-brcnatne i dębowa 9 i 14 cnt.

p i t f l w  e
z bawełny, obciągnięta lakierem, '
bardzo tanich cenach, mianowicie.        v.,
i dębowa 6 c.; do drzwi białe za metr 71/, i 13 c., czerwono-brcnatna i dęboi 

Na okno średniśj wielkości w białym kolorze wystarczy zakopie za 50 cnt.
Zamówienia z prowineyj tak częściowe jak hnrtowne wykonana będą jaknajspieszniśj, 

a przy zamówieniu nprasra się podać dokładnie ilość okien i drzwi, poczem przesłaną będzie 
odpowiednia ilość. _ Do każdego zamówienia dołącza się prócz tego opis nżycia, według którego 
każdy przytwierdzić może te ochrony na oknach i drzwiach tak, że przy zamykaniu Inb otwie­
raniu nikomu nie przeszkadzają. (2676-3-10)

js*. m  e . fe. s a i w s a y  sfaBaa  fafegyggąy

ŁPop ahurz,
c.k.nadw. dostawca ochron przeciw przeciągom powietrza.

[pochlebić, iż przez ten czas zjednałem so 
jbie zaufanie Szanownej Publiczności za 
| dokładną i punktualną robotę również do- 
j borowy towar.
| Polecając tenże skład dobrze zaopatrzo- 
jny w futra męzkie i damskie, podróżne i 
| miejskie rozmaitego gatunku i kroju naj­
świeższego, kołnierze, zarękawki, czapki, 
jjakoteż skórki pojedyncze futrzane i inne

B A W E Ł N Y
O c h r o n a

przeciw
zaziębieniu.

dla Szan. PP. właścicieli 
gorzelń, piekarń, cukierń 

i t. d.

prasowane

Nadzwyczajna
o s z c z ę d n o ś ć

paliwa. 1

artykuły do tegoż zakresu należące po ce-1 , k o l O F O W C
nach umiarkowanych, przyjmuje również j ao wszelkiego rodzaju robót ze znanej po- 
wszelkie zamówienia, przerobienia futer itp. j wszechnie fabryki w „Harland“ najtaniej 

 J —•— ł - j -s- -• - - J ! I tylko w handlu (2256-12-12)

z fabryki PP. Ad. Ig. M a u t  n e ­
r a  i Syna w Wiedniu, które, jak 
powszechnie wiadomo, są najlep­
sze w Europie, bo jedynie pewne 
i najsilniejsze w rozczynie piekar­
skim i gorzelnianym, gdyż wszel­
kie inne najmniej o 30#  w do­
broci i skuteczności przewyższają; 
przychodzą świeże c o  
dzień do Krakowa, wy 
łącznie do liandlu Jana 
Magla przy głównym 
Rynku, jako do składu głó­
wnego dia zachodniej Galicyi. — 

Zamiejscowe zamówienia usku­
teczniają się natychmiast. (2584-4-)

Tylko u firmy Hans Saehs
w Wlednln, I. Liehtensteg 1.
najgustowniejsze i najtańsze obuwie 
własnego wyrobu w największym i  naj­

obfitszym wyborze.
Wyciąg z illustrowanego cennika: D l a  p a ń i  
para bucików skórkowych z mocnemi pode 
szwami złr. 3, para bucików skórkowych po­
dwójną podeszwą podbite 3 złr. 50 c., para 
bucików z miękiej skóry, mocne podeszwy 
4 złr. 50 c.; para bucików cielęcych od 5 złr. 
i wyżej, różne pantofle skórkowe i sukienne 
z obcasem lub bez tegoż od 1 złr. do 2 złr. 
50 c . ; trzewiki na przechadzkę do sznu-

j    ® lB  “ ę ś « » y * a i  para kamaszek cielęcych‘ podwójne
podeszwy 4 złr. 50 c., para tychżesamych bardzo pięknie wykonanych 5 złr., para takichsamych 
krój Beusta 5 złr. 50 c.; para kamaszek cielęcych gładkich 5 złr. Wszelkie gatunki k a n a tssz feó w  
*** ł c M o g s c ó w  i  D a ty  z  c h o l e w a m i  po zadziwiająco tanich ce­
nach. Zamówienia z prowincyi będą punktualnie wykonane a towary nieodpowiednie wymienione. 

I I lR s t r o w n i i e  eeranSiśft z  o b j a ś a i e n i e i i i  b T a n ia  n a fa r y  d a r m o  i  o p ł a t n l e .

IM id oinwiA „ M A l i  i  A  C 1  i “ w  W lidiiii, Łlchtiasteg Sr. 1
i Eothenthurmstrasse i Hohenmarkt). (2066-14-30)

Mojem zadaniem będzie i nadal postę 
pować w ten sposób, aby wykonać wszel­
ką robotę powierzoną mi najdokładniej 

[i najpunktualniej. (2186-10-12)

Otwonyliśmi sBai sąti
I naszego wyrobu u pana JT. M ie l i -  
l l l f e a  w I S o e l i i i l ,  gdzie sprze­
daje się takową po cenach fabrycz­
nych. Kupujący większą ilość"po­
cząwszy od 100 kilogramów, dostają 
2% rabatu.

m ł y n a  p a p o w e g o  
w Szezepanowic&cli.

W .  I I  n i  li o  H a h n
w Krakowie przy ulicy Grodzkiej. 

(Ceny Bawełny pońezócli)
3 drntown lub swsna Fotondorfska N. 16 t. złr. 1-21
4 n T n lipska N. 16 f. złr 117 

j 6 4 » „ Estrsmadura N. 5 '/, t. zlt. 1-46
inne Nrs, stosunkowo do grubości tstaiej lub drożej,

[ i a r y b o t  k a r p i
toaaa  q j est do sPrzedan ia-

' O bszar dw orsk i B r z e ź n i c a ,  
ip0czta Brzeźnica .  (2601-7-10)

rowania skórkowe od 3 ' złr. do 
4 złr. 50 c ! MESSĘRPUTZ u SCHLEIFB R ETTER 

^ ‘KNIFEPOLISH - PULVER"'
B a j ą t o k ; . dawnym oli< 

_ wodzie 8tanl>
s ł a w  w u k l m  , od najbliższej

(wejście od

SI fi,

“i przeciw gośćeowi, nieżytom, bólom, 
P h ranom, nagniotkom, opaisentom itd.

SMad centralny w P a r y ż u ,  na ulicy 
IX 1 Neuve S t. Mem, 40 i we wszystkich 
| HH aptekach. (1907-27-)

iii i
FI. 40 o .-

m wszelki i najwiękesy, asaws 
i  natyghmiast i trwał® sławny 

!y nie pomaga już lsd-u środek. -  
Krakowie w apt. E. S t o o k m a r a .  

'2767 1-s

1 f Ł s a  i POŁOfiO 
■II--LĘ, tKOSTZMAHŚZCEn, WY 

WTHżirry c
OPiERZCHI. i

Śo*. !'!' \

1897-9-)

s ą
brzoskwinie, śliwki, gruszki, jabłka (wnaj- 
szlachetoiejszym gatunku) rozsyła opłatniej 
w koszykach 5 kilowych za otrzymaniem 
2 złr. J .  H o b s g  w Znójm ie  (Znaim) 
na Morawie. Większa ilość jak najtaniej.

(2756-1-3)

V d n t r a n b s o
A e p f e l ,  B l r n e n ,  A m a r e l l e n ,  P f l i - . 5 _
a i e ń e  und a n d e r e s  O b s t  e d o lm t^ p l 1 1  i. .,L . . . .  i
Sorte, versendet franco nach ganz Galizien S w c S ^ s l r w s^ r^ skiej ^ełny  
und Bukowina in Korben zu 10 Pfund ge-| ’ > ^  afrne, czarne x koloru I
gen Nachnahme von o. w. fl. 2. (2694-1-3) | T . naturalnego:

Ł u d w is -  H a a s  in H a v a  (Mfihren). l Le^ P ^ szcz deszczowy z ka-

Zupełnie nieprzemakalne
m e ż y k o w y  i  p ł a s z c z e !

Hohenmarkt).

DOSKONAŁOŚĆ.

W O D A  U N IV E R S A L N A

PANI  S. A. A L L E N ,
DO ODRODZENIA WŁOSÓW.

Nadaje bez zawodu siwiejącym włosom 
pierwotny kolor. Pobudza porost włosa, a 
pod szybkiein je j działaniem , znika rychło 
siwizna. Doświadczenie po jednorazowem ju ż  
użyciu  przekona dostatecznie, że środek ten 
w artością i  doskonałością swoją przechodzi 
wszelkie tym podobne preparaty. W oda p.
S. A. A l l e n  nie jes t farbą lecz naturalnym  
dobroczynnym czynnikiem do odrodzenia i 
wzmocnienia włośow.

Flaszki opakowane są w różowy papier i tylko takie są prawdziwe.
Znajduje się u  wszystkich fryzjerów, w  składach porfum  i aptekach.

G łów ny skład  i  fabryka w L ondyniu 114 & 116, Southam pton Row.

W K r a k o w i e  w aptekach pp. Trauczyńskiego i Redyka. (2562-5-52)

o l l a  p r o s z k i  S e l d l l c k l o .
praw-

l s l w @ .  ns
* dej etyMaoie 

pudełka wydrukowany j*st o- 
rzeł i moja Srma.

I Od 30 lat zawsze z najlep- 
i bzj;-3 skatkissn używane sa  

wszelkiego rodzaju wBioiro- 
D y *oSą.ętfea i przeciw 
K w le k n i ę t e n u  i r a w l e -  

(brak apetytu, zatwar­
dzenie i t. p.) p m d w  k ou >

dediapST l̂ e i “ ,S18’®U’lllf l!E ym ‘ Szczególnie zalecone osobom ,^ataM oH jm ^rE ? zliędu  
sieaiąesm. Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane.

slaeyi k o l e i  Czernlowieeklej
Najlepszy i « r ,j fS ! i w y  wynalazek dla gospodarstw m i , a  * a w i e r * j ą e y
domowych dla szybkiego i głwhriego ozjszozeaia, m o i f g - o w  pola ornego, 3 * 5

„  . PolMOwaala i ostrzenia noży. " m. łąk, pastwisk 1 zapustu le-
Znajduja si@ w kazdozn sogielskiem lub fr?j3.cs- ® m r o u i s i a c v a  i  b n d v i i a

skiem gospodarstwie domowem. Cena garnituru s . .. .  | i r « j ( i w a c y , i  i  ouoyn
(szlifierz i  pudełko proszku) wedle wielkości HO r, w  dobrym Stanie, ■— Jest
do 1 zlr. 90 o. (2555-4-6) kai dej chwili do sprzedania
okład fabryczny w Wiedniu I. Herreng. 6. pod hardzo korzystneml wa> 

Zamówienia z prowincyi za zaii®ką. runkami. (2609-3-6)
Bliższa wiadomość w SpółceVOslaniki® I l.sd e ń iii«  w s“‘nl!,ł<,'vo"l<!- 

wlnojgrsaa fcaraoyjn» » ia  MwiltwwaSil
|rozsyłam w najszlachetniejszym gatunku, .■■.■»**$ 6»Sa w m I

vtaxiujn i jDUKuwmy. ou u., uapowieamo zniK O iK
Zamówienia, które najpunktualniej wy-1ceaiy przy Lankaster, iglicowych Tesoh- 

| konane będą, upraszam za nadesłaniem na- j aer i Dreyse; za nadesłaniem złr. 2 po- 
j leżytości lub za zaliczką. (2572-9-8) j syła się franco 10 fontów szrutu z Magazy- 

Antonl BSess, I nu Broni F. J. Demmu, w Krakowie
kupiec w B a s e n  pod W ie d n iem . |

K I T
|  dl* szklany, zakładów gazowych i wodociągowych,
I własnego wyrobu, tudzież najlepsią p r a w d s i w g  
|  i » e d ę  p ó r s l ją  pnleaa (2514-8-20)

Ferd. H ahiger w  W iedniu, 
VIII. B ezirk .

I g  G ie łd o w a  fejy

i  s p r z e d a ż  i  l a i a p i o l
f papierów państwowych |
d  !$#•" S la n y re ii e f e M ó w  z d i ś a d o -  0  Sr * __s._•____  . A

e

Najpraktyczniejsze 
1 złr.

na 20 naboi 
cnt. (2098-16) 

Race do puszczania ze strzelb po 15 cnt.

Bom murowany piętrowy
o r a *  d r a g i  p a r t e r o w y  z nim połączony, 3 
bardzo uroesem miejscu w  T e n c z y n k n  tuż przy 

i Krzeszowicach połolony, jeit wskutek śmieroi 3o- 
tychozasojrego właściciel* pod bardzo korzystnymi 

warenkami z wolnej ręki do sprzedania.
I Dom toa z obssernemi oficynami i zabudowania­
mi gospodarszerai, szczególniej ze względu na swe 
położenie jest na założenie jakiego przemysłowego 

jsakładu lub na letnie mieszkanie dla licznej fairilii 
[bardzo odpowiedni.
! Bhższa wiadomość pad liter. A . 8 .  w  V e a -  
ea y fen  posts restante Srsessowśee. (2662-2 3)

L u d w ig '  Haas in Gaya (Mahren).

! A  [ f f M Y  katary i duszność 
1™,“' " 9 s tęp u ją  po użyeiu
M u s te k  Levasseura, aptekarza,
Eua ds la M o n n a i e ,  23 & P a r i s ’.

lSkkd_w głów nych  aptekach. (1903 75)

5 0 0  z ł r .
sapłacę temu, kto przy użyciu  ̂ ........u r mv r«"puiuQ *

S f e i i i i ©  W ® d |y  U S  delikatnego, miękkiego lub sztywnego
p o  3 5  c t .  z a  flaszbię, kiedykolwiek j Pakłaku, bardzo praktyczne nakrycie gło- 
dostanie boiu zębów, lub komu z ust cu- wy dla mężczyzu, pań lub dzieci
chnąć będzie. j złr. 2 50 do 4 złr. 1

Jan Jerzy Koćbe, Wszelkich gatunków pakłaków fabry-1

nadworny dostawca w Berlinie. ez“ych i włośclańskicli, modnych 
F i l i a  w  W i e d n i u  I .  Tiefer Graben 3 7 1 I w,zorzy styeh materyj pakłakowych, zupeł- 

W K r a k o w i e  nr. Q,j_tn, , ‘ 11118 nieprzemakalnych, dostarcza najtaniej|
J .  Hammera n ap rzec iw k o S łaN  P°Marli b**- T * 17 doWoln-ycb S iw y c h  su-
i u p. Józefa L Z  w S ! : ? atyehmiast  za zaliczką pocztową 
P. i  Streisenberga ’ ^  SIłkna G t lS * - !

— — 2---------  j ^ 4 - ) ! B E R C A  w « r a *  w Sfyryi. (2712-3-)'

I Lekki płaszcz podróżny łub
mjśliwski z kapturem . . „ 10 501

Lekki m ężykow ................... „ 12'— [
Mężyków z grubej materyi cie­

pło w atow any...................  16—22
Hawelok.................................  16—22
Jupka luo styryjskie sakko . „ 10—18 
Modny damski paltot . „ 12—20

piepriaakata kapoiosie s^rjjsto

a  f r a n e n s k a  I  s ó l .
E  domowa ns wsmosnianie cierpiącej ludzkości we wizel-

e r ?  v r ' s

w y c ia  ł  apcSsa 1 » e y j  m yci.

|  Iifiar L. SioKteiB
|  ,4 dom bankowy (2569 8-12) fi
Im 'w W Jedaim , I . ,  W ip p liag e r-  rw
1 a tr a a se  Sfr. A 3 , I I  p ię ftro  h

[ ^  Wszelkie w ten ̂ ach*'wclodsące infirmaoje %
o" udzielają się najchętniej i punktualnie. h

W szelkie
c ie r p ie n ia
n e rw o w e

H f ó d k
I f f i  _ Nsjpewni
■  ■  ^ . ^ S ^ ę t ^ r t » wiriigfnDieii sapannuwii p n n a  pnwetw m m tH n  ehnrnhnm h i  N i m y m ! )

filSMiiliTI ry w yilllill,

niej trasowy ■. Krohn *Co. lltfFi IUBTIMF
f t f l  7 .  M m tv b i. i (w Norwegii). | |  B  W  M

 w handlu znajdujacYch sio gatunkom jedynie oduowiedni dn

D s c iO n k a m i D r u k a m i  j , C 2 Ą ^ U M.

Va „ .  w Sgrae-^esł (w Norwegii).

110 ', ~ i-

Główny skład wysyłek u A . M o l l ,  c. k. dostawcy nadwornego 
. Wiedeń,  Tucłilauben.

Uprasza się P. T. Publiczność wyraźnie żądać preparatów M O LLA i li 
tylko te przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i  podpisem.
ant / 5 DYhHn-r̂ mlrą K" wi3zni«^ok! aPt-> w - Redyk apt., F. Sobierajski
w RROnAPH S? r’rfinVnfn “ l  I ^ o n u c i i  — w BIAŁY A. Eaiohert apt., E. Keler apt. _  
7̂  t S S v m r  Krjlak Rpt-> Ed. Liska ap t — w DOBROMILU N. Gro- 
t  ™ A m M O E A P  * Dobrzynieeki apt. — w GLINIANACH A. Helm apt. —
f  „  w JAROSŁAWIU J. Bohm apt. -  w KOLBUSZOWIE
L  T w  M m r  aP - -  we LWOWIE J. Bsiser apt., 8  Bucku
PJ'’ w  w;i- w .  F  T  F. LIFNEEU E. Sokalski apt. -  w NOWYM SĄCZU B. Jakubowski

Jan Me^rski spt. -a. amirowica aps., r .  oiecusr apr, — w TAItNO-
w u l Z r j V i m f r  - a Mo£?wet* epsdk., H. Kahane aptek. — w TARNOWIE W. 

w in n w m f r w  r, ii  ̂ ner 1 F-.Leszczyński, L. Chodacki apt, J. Streissenherg — w
WADOWICACH Ig. Brosig w ZBABAZU Ed. Kruh apt., Sussermann. (1127-27A

Iswalgle, ___
w jednej chwili ustępują po użyciu pigułek antinc 

j  wralgijnych Dra Cronier. Skład w Paryżu w aptece 
p. Levasseur, rue de la Monnaie, 23, —  w Krakowie 
w aptek. pp. Trauczyńskiego i Redyka. [1902-92-J 

uazici&ją się najchętniej i punktualnie.’  — — -  — — — — — _________ _

[ f i r m a  Ł u t l f y i i j  f t e e l

w S B n o jm le  (Znaim)
rozsyła pocztą opłatnie do wszystkich sta- 
cyj pocztowych państwa austro-węgierskiego 
i niemieckiego za zaliczką 2 złr. za koszyk 
5 kilo czyli 10 funtów cłowych bardzo pię­
kne i najlepsze (2681-3-6)

s l n s g r o M s  s l o ł o w s .
Większe partye jaknajtaniej wedle umówie­
nia. Na żądanie cenniki darmo i opłatnie.

jestto MĄCZKA RYŻOWA speeyalnie 
przygotowana z Bizmutem, 

dlatego to działa s z c z ę ś l i w i e  na skórę,

niedostrzeźona przystaje do dala
nadaje cerze

M Ć  HATURALIi igiosziiie.
W  Z a M a d z l e  s ą d o w n i -  

c n o  -  o g g r o i t n i c z y m  w D z i ­
k o w i e  s ą  d o  n a b y c ia  w  w ie lk i e j  
i l o ś c i  r ó ż n e  g a t u n k i  s z c z e p ó w  

| O W O C O W y c I l ,  m ia n o w ic ie :  j a b ł o ­
n i e ,  g r u s z e ,  ś l i w k i ,  w i ś n i e  i c z e r e -  

i f  -  -  -p- .  a  W - J* Trauczyńskiego, w . ś n i e  p o  c e n a c h  u m ia r k o w a n y c h .  B l i ż -
I Redyka, Leona Femtucha i W. Fenza, — w Czer-1 -r, » • i  • ,
I niowcach w aptece p. Golichowskiego, — i w pier- j W ia d o m o ś c i 11021611 n a  m ie j  BCR
j wszych Składach perfum i wytworów toaletowych. IW  D z i k o w i e  J d ! !  C v b l l l s l l l .  
< We Lwowie w  apt. Krzyżanowskiego. (2293-11-11 _________  (2714^ 3)

O dpow iedsialay  rsąd e^  D n k s r n i  Jó$«f Ł a U ciń tU .

K a g a z y n  F e r f o r a  w  P a r y s a ,
9, NA ULICY DE LA P A K , 9.

W K r a k o w i e


